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liezba 6 i 7.
P m d p ła t*  wynosi we Lwowu rocznie 18 *1 — półroeinie 

9 *1. — kwartalnie 4 zr. 50 ct. — miesięcznie 1 zł. 
50 c t ,  za przesyłkę do domu dopłaca się 20 centów 
miesięcznie. .

1  przesyłka pocztową w państwie austrjaekiem, rocznie 
34 ri. — półrocznie 12 zł. — kwartalnie 6 zł. — 
miesięcznie 2 zł.

t  irsesy łką pocztową za granicę do całych Niemiec rocznie 
50 marek — kwartalnie 12 marek 40 sr. gr. — do 
Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 50 
banko n — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a

Telefon Redakcji 171 wychodzi codziennie niewyim z niedziel i ówiot o godzinie 8  rano.

rrzadp tatę  I • g ł n m l i  przyjmują we Lwewla 
Jedyule I wyłączni) :

Biuro Administracji , /zirnnika Polskiego" Plac Marjac 
L 6 i  7 w domu pana Kisi i . |

We W iedniu: pp. Haasenstein et Yoglfai , (utio K. i
M. Dukes, H. Scoa A Cppelik UuJłoit Mors*
i J . Denneberg; w Berlinie, Prankfu:. . Rolouii 
Haasenstein et Yogler i O. L. Daube ; w Hamburgu 
Karoly et Liebmann ; w P ary żu : C. Adam 28 "u  
de Yarenne.

Ogłoszenia przyjmuje eię za opłatą Iw  eemow od jecncg* 
wiersza drobnym drukiem (petit)

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne komu­
nikaty po kronice za jeden wiersz 5 0  e t

Prywatne korespondencje 1 3  i nekrolog ja  3 0  et. od wiersza.
Drobne ogłoscenia l '/ »  cent od wyrazu. Pomieszkania 

i ■ klepy po 1  e t  od wyrazu.
Reklnmy w rubryce Nadesłane 3 0  et. od w iersza

Polityka Anglji.
LWÓW 31. października.

Pomocnik sekretarza stanu ministerstwa 
spraw zagraniczny en

stanu
gabinetu Salisbury’ego, 

Curton, miał w tych dniach w Kingtown mowę 
polityczną, w której oświadczył, że powrót t.ory- 
sów do władzy sprowadził w świecie ogromny 
przewrót- Mówca głównie wskazywał na to, że 
obecne ministerstwo cieszy się zupełnem popar­
ciem całego kraju. Niestety jednak przedstawi­
ciel konserwatywno unjonistycznego gabinetu nie 
zwrócił uwagi na tę różnicę, jaisa zaszła w k ie ­
runku pohtyKi zewnętrznej nowego gabinetu, 
w porównaniu z polityką dawnego liberalnego 
gabinetu.

N aprzykład, co się tyczy kwestji arm eń­
skiej, to lord Salisbury trzym a1 się ślef i poli­
tyki, wytkniętej przez poprzedni gabinet. Zresztą 
w sprawie tej rząd wielkobrytański działał, ko­
rzystając z poparcia Rosji i F rancji. W sprawie 
załatwienia sprawy armeński )j postępowanie an­
gielskich polityków może by6 raczej nazwane 
nieudałem, gdyż pociągnie ono za sobą niewąt­
pliwie zaostrzenie się jtosunków anglo tureckich. 
Ta-, ostatnia okoliczność jest w interesach Anglji 
bardzo ważną. Przysłuchując się skargom prasy 
angielskiej, przychodzi się do przekonania, że 
Anglja chronicznie rozcaarowywa się co do sym- 
patyj tyob pańitw , o których przyjaźni bynaj­
mniej nie wątpiła. T ak  Times skarży się na Ro­
sję, widząc z jej strony chłód, na który Anglja 
■obie nie zasłużyła; inne gazety, ze swej strony, 
podobne skargi zanoszą pod adresem Niemiec. 
Słowem Anglja na kontynencie nie może się do- 
liozyć ani jednego przychylnego dla niej pań­
stwa. Podobny rezultat polityki lorda balisbu- 
ry ’ego w każdym razie nie może być nazwany 

sczęśliwym.
Aby podnieść swoją pcwagę wśród mocarstw 

europejskich, rząd Wielkiej Brytanji ma wido­
cznie zamiar zwrócić główną uwagę na sprawy 
kolonjalne, nie tylko swoje, ale i na kolonjalne 
zdobycze W łoch. Prasa londyńska z pilnem za­
jęciem śledzi operacje wojsk włoskich w Tigró. 
Niektóre z gazet włoskich dość jasno określają 
cel, z jakim Anglja uważała za stosowne przy­
jąć na siebie rolę protektorki w sprawach k̂ - o 
nialnych W łoch. P ozw aw szy  Włochom utw ier­
dzić się w Cejlach, rząd angielski miał na celu 
utrudnić komunikację pomiędzy Obokiem a Shoa, 
jak  również dać Włochom możność zajęcia pier­
wszorzędnego „mnowiska w zatoce Tadżura, gdzie 
schodzą się drogi, wiodące do larraru . W yk 
nanie tero  planu spowodowałoby bliskie ze­
rknięcie się interesów Włoch i Francji na morzu 
Czerwonem. To zetknięcie się interesów uieuni 
knienie pociągnęłoby za sobą zbrojno zetknięcie 

obu narodów, o czem już dawno myśli pier- 
minister króla Humberta 

To ostatnie jednakowoż nie zupełnie wcho­
dzi w plan W ielkiej Brytanji. Londyński gabinet 
chce widocznie pomiędzy Francję a Włochami 
Dodtrzj lywae jak  najwięcej naprężone stosunki, 
nie widzi jednakowoż żadnej korz-ści w tem, 
abv doprowadzić do zbrojnego zetknięcia się 
przeciwników, gdyż konflikt ten mógłby i Anglję 
wciągnąć w jakie ryzykowne przedsięwzięcie. 
W  interesie polityki angielskiej me leżj zbrojne 
poparcie, jakieby Anglja powinna okazać Wło 
ohom w razie ich wojny z Francją.

W racając jeszcze do polityki angielskiej w 
żurawie armeńskiej, nie i mżemy pominąć milcze­
nie korespondencji petersburskiej, umieszczonej 
w Miineh AU g\Ztg. Zdaniem korespondenta, pe- 
tersburkie sfer poiuyczne zadowolone są z re- 
form armeńskich głównie z tego owodu, iż od­
wrócono niebezpieczeństwo, grożące pc ojowi eu- 
rc ejskiemu. Niebezpieczeństwo to wywołała An­
glja i dlatego Rosja j f f i  rozdrażniona. Sfery te_

się 
wszy

twierdzą, iż tylko Rosji zawdzięczać należy, że 
nie przyszło do ostrego konfliktu, gdyż ona po- I 
trafiła sparaliżować nadmierne żądania Anglji. ! 
Mimo to istnieje obawa, iż prędzej czy później ! 
z Anglją przyjść musi do stanowczej walki. 
Nienfaość, jaką  Rosja odczuwa wobec Anglji, 
nie tak łatwo pokona gabinet Salisbury 'ego, a 
nieufność ta nie ogranicza się tylko na kwestji 
armeńskiej. Rosyjska opinja publiczna wie do­
skonale, że Anglja staje w drodze Rosji tak  w 
Azji wschodniej, jak w Stambule. Angielska e- 
skadra znajduje się w bliskości Dardanelów, a 
rosyjska fl ta czarnomorska krąży niedaleko 
Bosforu. — Ostrego starcia między Roują a 
Anlgją nikt się nie spodziewa, coprawda, mimo 
to jednak stosunki są w wysokim stopniu na 
prężone.

Przepowiednie p. Eima
Pan poseł młodoczeski E im  ma szcze­

gólne upodobanie zwierzać się ze swemi polity­
cznemu zapatrywaniami przed korespondentem 
wiedeńskim Moskowskich Wiedomostiej. Przed 
paru dniami podaliśmy na tem miejscu pierwszą 
rozmowę, dzisiaj przychodzi nam streścić dragą, 
w której p. E ;m, zabaw ił się w... proroka.

Zdaniem p. Eima wszystko dla hrabiego 
Badeniego składa się niepomyślnie, Anstrja bo­
wiem nie jest Galicjią i prezydent ministrów 
przekona się wkrótce, że Niemcy — to nie 
Polacy, Czesi — to nie Rusini, parlam ent au- 
strjaoki—nie sejm galicyjski, a austrjaccy biuro­
kraci — nie pohoy urzędnicy. H rabia Badeni 
zanadto różowo zapatruje się na parlam ent 
au strjack i..

Na pytanie, co się stać może, odpowiada p. 
Eim, iż hrabia Badeni będzie się musiał wkrótce 
oprzeć na pewnej określonej większości, którą 
będzie musiał odpowiednio wynagrodzić. Z po­
czątku będzie się opierał na niemiecko-polsko- 
konserwatywnej większości, to jest na większości 
błogosławionej pamięci koalicji, a następnie sto­
pniowo przejdzie do niemiecko polskiej niększo 
ści. Nie uda mu się jednakże na długo karm ić 
z jednego talerza i niemieckich liberałów i nie­
mieckich konserwatystów. Chociaż hrabia Ba­
deni jest konserwatystą, to jednakowoż liberalni 
są bliższym jego sercu i dla nich poniesie on 
niejedną ofiarą Niemcy liberalni są również 
przekonani, że bez hrabiego Badeniego nie będą 
mogli utrzym ać swoich szeregów. Słowem obie 
strony szukają się nawzajem i — znajdą się.

W skutek powyższego będzie — zdaniem p. 
Eima — hr Badeni w kwestji czeskiej robił 
tylko to, co będzie przyjemne Niemcom, a 
Czesi muszą bacznie śledzić za tem, aby ich nie 
wyrugowano ani z jednej pozycji.

Na uwagę korespondenta, że hr. Badeniegc 
nie uważają za wroga narodn czeskiego, odpo­
wiedział p. Eim, iż to się pokaże dopiero w sej­
mie czeskim. Możliwem jest, że hr. Badeni nie 
chce sobie poparzyć palców w osławionej kwe­
stji ugodowej. Wio on, że ugoda wzmoeuiłaby 
tylko niezadowolenie i bez tego już dosyć wiel­
kie w narodzie czeskim, wskutek czego jego 
czeska polityka zrobiłaby fiasko wcześniej, nim 
by ją  zdołał rozwinąć. Zobaczymy wpierw, jaką 
większość chce hr. Badeni mieć w sejmie cze­
skim : czeska, czy niemiecko feodalną. To bę­
dzie daleko lepszą m iarą do mierzenia jego cze­
skiej polityki, niż nieudała ugoda. Jeszcze lepszą 
zaś m iarą będzie zachowywanie się hr. Thuna 
wobec Czechów. Że hrabia pozostaje na stano­
wisku namiestnika, to już zły znak. Należy cze­
kać, jak długo pozostanie takim, jakim  był do 
tej pory. W  każdym razie z hr. Thunem, w roli 
nam iestnika, nie uda się chyba hr. Badeniemu 
porozumieć z Czechami.

„W  każdym  razie — kończy p. Eim —

nasza droga jasno jest w ytkniętą w naszym na­
rodowym programie i w obecnej chwili nikt nie 
może pomyśleć o tem, aby zejść z tej drogi 
Jestem ostatnim, któryby się dał skłonić do te 
go, gdyż wiem, że w naszym obozie narodowym 
należy wznieść jeszcze nie^sden fort wał. aby 
wzmocnić i zachować jedność w naszej narodo 
wej opozycji. Musimy użyć wszystk: :h dozwolo 
nyeh środków, aby do tego obozu opozycyjnego 
sprowadzić cały naród czeski, abyśmy mogli 
wyprowadzić do boju wszystkie nssze siły prze 
ciwko licznym naszym wrogęoń Tylko w ten 
sposób osiągniemy upragniony pokój, zabezpie­
czenie narodowej egzystencji 1 dobijemy się do 
pewnego, możliwego stopnia politycznej samo­
dzielności.

Nie oportunizm, ale stanowcza, jaw na i je ­
dnocześnie roaumn* opozycje — oto moje ha­
s ło ! W ięcej na razie nic powiedzieć nie mogę.“

I  p. Eim zrobił — dobrze, że nic więcej nie 
powiedział.  ______

Utworzenie gubernji chełmskiej.
Korespondent Nowawo Wremieni podpisujący 

się Niekło (ktoś) donosi z W arszawy :
„Projekt utworzenia gubernji chełmskiej, o 

którym  w ostatnich czasach tak  wiele pisano 
w naszej prasie, posuwa się naprzód. W edług 
wieści z wiarygodnego źródła, w najoiizszym 
czasie ma być wyznaczoną komisja w celu wy­
pracowania tego projektu. Do tej pory jednak 
widocznie władze tutejsze nie mogą się -godzić 
co do kwestji, czy gubernję chełm ską należy 
zupełnie wydzielić z kra ju  nadwiślańskiego i 
przyłączyć ją  do południowo zachodniego, czy 
też zostawić w granicach kraju nadwiślańsl iegc

Stronnicy wydzielenia przypuszczają, że 
w razie pozostawienia gubernji chełmskiej w skła­
dzie kraju nadwiślańskiego, rosyjska jej ludność 
nie będzie w dostatecznym stopniu zabezpieczoną 
przed wpływem przeważającej w nim ludności 
polskiej, przeciwnicy zaś wydzielenia dowodzą, 
że wzmocnienie rosyjskiego żywiołu w przysz^ j 
gubernji chełm sk' j, zależeć będzie nie tyle od 
jej poddania pod władzę tego lub owego jenerał- 
gubernatorstwa, ile od zastosowania do niej z po 
wodzeniem koniecznych środków i, że odległość 
Chełmu od głównego administracyjnego centrum, 
utrudni, a me ułatwi stosowanie tych środków. 
(Z Chełma io  W arszewy dziewięć godzin jazdy , 
a do Kijowa dwadzieścia sześć).

Dalej wskazują oni na ekonomiczne ciążenie 
Chełmszczyzny do W arszawy, na warunki stra­
tegiczne, nie pozwalające przyszłej gubernji 
chełmskiej oddzielić od warszawskiego okręgu 
wojennego i na niewygody, jakieby naturalnym 
biegiem rzeczy w ynikły w razie, gdyby przy­
szła gubernja chełm ska zależała pod względem 
administracyj lym od Kijowa, a pod względem 
wojskowym od W arszawy. Nakoniec — ich zda­
niem — wydzielenie Chełmszczyzny ze składu 
*ra ,u  nadwiślańskiego byłoby do pewnego sto­
pnia odstąpieniem od óbjedinitielnoj polityki, któ­
rej się trzym a nasz rząd w stosunku do kresów 
tutejszych.

Należy pragnąć, aby komisja, m ająca  być 
wyznaczoną do opracowania projektu utworzenia 
gubernji che łm sk iej, rozpatrzyła z należytą 
uwagą kwestję wydzielenia tej gubernji z granic 
kra ju  nadwiślańskiego, ponieważ można przyta­
czać zasadnicze dowody za. i przeciw wyłącze­
niu, ja k  również, aby wyznaczenie tej komisji 
nie pozwoliło długo na siebie czekać.”

Innemi słowy — diejatiele rosyjscy me mogą 
się doczekać chwili, w której Chełmszczyzną 
ow ładrę w zupełności i będ i sobie mogli powie­
dzieć, iż nie ma w niej ani jednego Polaka — 
co jednakowoż, pomimo wszystkich ich zabiegów, 
chyba nigdy się nie ziści.______

Konkurs dramatyczny ruski.
W ydział krajowy ogłosił konkurs na ory-. 

g in a ln e , czystym jeżykiem ruskim napisane 
utwory sceniczne z zakresu dram atu, Doważnej 
komedji i sztuk ludowych, ze śpiewami lub bez 
śpiewu, takiej objętości, ażeby zapełniały cały 
wieczór teatralny.

Prace jaż drukiem ogłoszone, jak niemniej 
przedstawione na którejbądź scenie, nawet ama­
torskiej, zostały od konkursu wykluczone.

Powołana przez wydział krajowy komisja 
konkursowa, złożona z osobistości z literaturą 
ruską dokładnie obznąjomionych, większością 
głosów rozstrzygnie i przyzna nagrody w yzna­
czone, a m iancw ije : jedną w lw ocie 250 zł., 
drugą w kwocie 200 zł., a dwie po 150 zł.

Na powyższy konkurs nadesłano piętnaście 
utworów scenicznych różnego rodzaju, a miano­
wicie : Jusn i Zori, dram at w pięcia a k ta c h ; 
Nesamowyti, dram at w pięciu ak tach : Czest’
i lubow, utwór sceniczny{ w pięciu ak tach ; Ne  
żartuj z  seretem, komed a w jednym  akc 5; Otcy 
N ity , dram at w czterech a k ta c h ; Hamalija, d ra­
mat w pięciu a k tac h ; Nachmaryło, wodewil w 
czterech ak tach ; JRoman Olchowieckij, tragedja 
w pięciu ak tach; Torhowla zemczuhamy, kome- 
dja w czterech a k ta c h ; Czurajiwna, dramat w 
pięcia ak tach ; K a n d yla t, komedja w trzech 
a k ta c h ; Żertwa  (Ofiara), dram at w czterech 
ak tach: B eztałanna M arusia, sztuka w czte­
rech a k ta c h ; Beata i Halszka, tragedja history­
czna w pięcia a k ta c h ; wreszcie Poboroły obo 
Prawda i w morju ne potone poważna komedja 
w pięciu aktach.

W szystkie powyższe utwory sceniczne po­
stanowił wydział krajowy przesłać obecnie to­
warzystwu ruskiej Besidy we Lwowie, która za­
jąć się ma rozdziałem prac między członków ko­
misji konkursowej, członkowie zajmą się oceną 
przydzielonych im utworów, a w mies. grudniu 
b. r. odbędzie się w wydziale krajowym pod 
przewodnictwem m arszałka krajowego posiedze­
nie, na którem przeprowadzoną zostanie szcze­
gółowe omówienie i ewentualnie wspólne czyta­
nie sztuk, zaleconych do nagrody, a następnie 
przyznanie nagród.

Nagrodźone utwory staną się własnością to­
warzystwa „Ruska Besida” we Lwowie, z wyłą- 
cznem prawem przedstawiania ich na scenie.

% caratu.
Piszą z W arszaw y: Apucbtin znajduje się 

teraz w stanie pokutniczym jakiejś rabies russica. 
Przy lada sposobności ten krewny świętych ro ­
syjskich pieni się, wpada we wściekłość. Marze­
niem jego jest zamknięcie wszystkich szkół 
prywatnych, żeńskich przynajmniej, jeśli nie 
chłopięcych. W ie on, że marzenia tego nie do­
ścignie, bo utrzymywanie szkół jest procederem, 
a dopóki nie ma ukazu, pozbawiającego Polaków 
tego gorzkiego chleba, nowe szkoły powstawać 
nie przestaną na miejsce dawnych zam ykanych. 
Chciałby tedy kurator przynajmniej ponarzucać 
damy klasowe Rosjanki, oraz większość nauczy­
cieli i nauczycielek pochodzenia rosyjskiego. Sza­
farzowi światła w tym nieszczęśliwym kraju, nie 
idzie bynajmniej o światło : urodziwszy się już
z duszą policjanta, może też on być tylko poli­
cjantem umysłów. Niezapomnianą pozostanie jego 
sentencja sosnowicka, że R o s j a  i b e z  s z k ó ł  
b ę d z i e  w i e l k ą .  W ypisaćby ją, wypalić ogni 
stemi literami i roznieść po całej Europie, której 
przecież jeszcze fałsz i m aterjalna potęga rosyj­
ska w zupełności shołdować nie zdołały. AUer 
ego ministra oświaty, wierzący w wielkość przy 
ciemnocie! To cała historja i wszystkie wrzody 
dzisiejszej kultury państwowej rosyjskiej obnażo­
ne — i cała blaga, cała kazionnost’ — i wie-
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czna we wszystkiem niewola i fałsz — i nigdzi 
swobodnie rozwijającej się jednostki ludzkiej, 
nigdzie rzetelnej dążności w górę, do świa­
tła i dobra... nic, nic, tylko ów pęd hordy ta 
tarskiej.

Nienawiść Apuchtina, nawet do niewinnej 
litery polskiej przechodzi wszelkie wyobrażenie. 
Jeszcze podczas wakacyj jeden z jege szpiegów 
wykrył na wystawie jakiegoś fotograf a przy Kra- 
kowskiem przedmieściu wielką zbioi awą fotogra- 
fję uozniów szkoły Trejdosiewicza (dawmej J a n ­
kiewicza) z podpisami polskiemi, gorzej, bo z po 
staciami Kochanowskiego i Mickiewicza K urator 
posłał szpiega do fotografa i nabył od niego 
występny obraz — zbiegowisko młodzieży pol­
skiej. Przekonawszy się sam o prawdzie, napisai 
zaraz do prof. Trejdosiewicza list z zapytaniam i: 
k to  upoważnił młodzież do fotografowania się 
w grupie? — kto pozwolił fotografowi grupę tę 
pubLcznn wystaw ić? — s k ą d  w r e s z c i e  
m ł o d z i e ż  p o l s k a  wi e  o M i c k i e w i c z u ?  
(literalne, chociaż nie do uwierzenia). Odpowiedź 
była łatw a : nigdy i_ie nakazywano, nie żądano 
i nie dawano upoważnienia; fotografowanie się 
zbiorowe było i jes t zwyczajem w całym  świecie 
przyjętym. Fotograf ma nad sobą p ric ję , a nie 
zwierzchność szkolną. O M ickiewicza wreszcie 
młodzież polska tak  samo wiedzieć musi, jak  wie 
o Puszkinie młodzież rosyjska

Na to otrzym ał p. T. urzędowe pismo, po­
wtarzające zapytania listu . urzędowo też odpo­
wiedział to samo, co pierwszym razem. Apucbtin 
namyślił się, że, dalej idąc tym torem, mógłby 
tylko narazić się na śmieszność nawet w oczach 
żarliwców russyfikacji i zaniechał dalszych s^ra 
w ek; nie wiadomo przecież, czy nie wyda jakich 
rozporządzeń w tak  ważnym przedm ocie polityki 
państwowej.

Od nowego roku szkolnego nawet pan 
W i e r z b o w s k i  wraz ze swemi wypisami 
jest dla Apuohtina rewolucjonistą. — D y ­
rektor szkoły realnej w W arszawie otrzymał 
rozkaz zapowiedzenia nauczycielom języka pol­
skiego, by żaden z nich nie ważył się używać, 
innych wypisów, prócz D ąbrow skiego; wypisy 
Wierzbowskiego wyrzucić trzeba zupełnie, i ża­
dnej innej książki, prócz owego „dubrown ikat:. 
do klasy ze sobą przynosić nie wolno. Kogo 
zwierzchność schwyta na gorącym uczynku, ten 
na początek co najmniej pójdzie do Pińczowa 
(jest najgorsze gimnazjum w Królestwie.)

W  przeszłym roku jeszcze, gdy się uskarża­
no na łapownictwo w Łomży, Apuchtin wygło 
sił sen tenc ją : „W  tym kraju r o s j  : s k i e r a u  
c z ł o w i e k o w i  w ; ę c e j  w o l n o ,  n i ż  g d z i e ­
i n d z i e j  w R o s j i . "  Szczytna zasada wydaje 
obfite owoce. W  końcu zeszłego roku szkolnego 
na cenzurkach malców, kończących kładę ■ wstę­
pną, pojawiła s>ę na mie _ce dawniejszej formuły 
promocyjne) n o w a: Zaczislon w handidaty po 
pierwoma kłassu. Rodzice to tylko zyskają, ze. 
chłopiec nie potrzebuje zdawać egzaminu, zresztą 
musi się tak  samo ubiegać o miejsce, jak pi zy 
były z zewnątrz. Jes t to g ra tka  ala łapów ni 
ków. Zorganizowali też formalny rozbój Znam y 
wypadki, że starowiny musiały futerka swoje 
przed zimą zastaw iać; znamy takie, w których 
agent łapowników, sekretarz lub gospodarz k la­
sowy groził wydaleniem w ciągu 24 godzin i zo­
stawał 24 godziny do złożenia okupu, i takie, 
w których tłómaczącym się niemożnością mate- 
rja lną okupienia się w danej chwili, uprzejmie o 
fiarowywał kredyt przyrzekał założyć na nie­
zamożnego ojea, m atkę lub opiekuna. Prawdzi 
wie zbójecka uprzejmość 1 T aksa ułożona już i 
ogólnie wprowadzona wynosi za umieszczenie w 
klasie I  25 rubli — od b iednych ; bogpci 
płacą nawet w czwórnasób. Rodzice zamożni 
przechodzą przez lastrum  tych złodziei; każda 
rodzina ma swój census majątkowy i odpowiednio
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W yd a w n ic tw o  „D z ie n n ik a  
Polskiego?’ n a  p o d s ta w ie  za tea r- 
te j w m ow y % w yd a w n ic tw em , 
„ B lu szczu ” m a  je d y n e  i  w y łą ­
czne p ra w o  d a w a n ia  tego tyg o ­
d n ik a  po  zn iżo n e j cenie.

Przy „Dzienniku" wychodzi także 3 razy 
n a  miesiąc

„Świat w obrazach.”
Bliższe szczegóły w  insera^ach na ostatniej 

stronie.
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KLEOPATRA
powieść historyczna.

P r z e t łu m a c z y ł z u p o w a ż n ie n ia  a r  ora 

T E O F IL  S Z U M S K I

(Ciąg Jilszy.)

Nakazywano nam surowo, ażebyśmy się oby- 
czajnie i skromnie w mowie zachowywali wobec 
córek królewskich Jakoż dostrzegliśmy sami, że 
przyhycie ich wymagało względów, pałac bowiem, 
który zastaliśmy pustym, został na nowo uposa­
żony we wszystko, od piwnicy aż do d ^hu.

Na jeden dzień przed przybyciem dziewczy­
nek, nadeszły także konie, wor.y i lektyki, a mo­
rzem przybyły łodzie i wspanial, okręt państwo­
wy, wyposażony pełną liczbą żołoierzy m arynar­
skich. Przybył nadto cały zastęp niewolników 
płci obo ej, a pomiędzy nimi także dwóch opa-
filyoh eunuchów.

Dziś jeszcze widzę niezadowolone spojrzenia 
ojoa, który to wszystko mierzył okiem nieukon 
(entowąn:°. Pojechał też zaraz do miasta, a za

powrotem wejrzenie jego było już znowu tak  po­
godne, jak tylko życzyć sobie mogliśmy. P rzy­
był z nim jeden z urzędników dworu królewskie­
go, pnezem z ciężaru niepotrzebnego rzeczy i lu- 
uzi pozostało jeno tyle, ile ojciec sobie życzył.

Nazajutrz rano — było to z końcem lutego — 
miały przybyć dzieci królewskie Na zielonych 
traw nikach i na krzakach zakwitało już kw ie­
cie, a na drzewach przeobrażających się w sza­
ty świeże, połyskiwały soczyste i zielone liśc:e. 
J a  uaiadłem sobie na mocnej gałęzi drzewa sy­
komory, stojącego naprzeciw bramy wjazdowej 

wypatrywałem zapowiedzianych gości. Dość 
długo czekałem, a kiedym przytem objął okiem 
cały ogród, pomyślałem sobie, że się im tutaj 
wszystko podobać musi. Podobnego bowiem ogro­
du nie było przy żadnym pałaca w mieście.

Nakoniec przybyły lektyki bez przodowni 
ków i bez świty, tak  jak  ojciec sobie życzył. 
Skoro dziewczynki ysiadły, jednocześnie obie, 
nie wiedziałem, w którą stronę pierwej skiero­
wać spojrzenia. To bowiem, co z pierwszej le 
ktyki —• n*e wysiadło —  ale wyfrunęło jak  mo- 
tylek-babka, to nie było^ dziewczę, jak  inne — 
ale przedstawiło mi się jak  jak  ś życzenie, ja ­
kaś nadzieja. Kiedy zaś to cudownie piękne 
stworzenie, zwracając główkę to w tę, to w in­
ną stronę, nakoniec na ojca mego i m atkę, przyj­
mujących dziewczynki u bramy, spojrzało duże- 
mi, wilgotnemi oczyma, jakby  zapytując i pro­
sząc pomocy, to wyobraziłem )bie, że tak  mu­

siała wyglądać Psyche, gdy się zbliżała do tro ­
nu Zensa z błaganiem o łaskę.

W arto atoli było spo,rzeć i na dragą. P rzy­
szło mi bowiem na myśl, czy to nie K leopatra ? 
Mogła nią być gdyż nie była ani o włos mniejszą 
od siostry, ale zupełnie inną U pierwszej, którą 
w istocie była Kleopatra, wydało mi się wszy­
stko, od falistych włosów aż do najlżejszego po­
ruszenia ciała i rąk, jakby  lekko płynęło. U dru­
giej było wszystko sztywne, a zdawało f .ę istnieć 
po to, by stanowić sprzeczność. Obu nogami wy­
skoczyła od razu z lektyki, stanęła twarde a 
drzwi i podniosła głowę, otoczoną bujnemi eie- 
mnemi lokami, jakby chciała zaimponować. O bli­
cze jej było białe i czerwone, a choć i jej b łę­
kitne oczy śi .eciły jasno, to zamiast z wyrazem 
zapytania, spoczęły na rodzicach moich wyzywa­
jąco. Kiedy się zaś oglądnęła, to u dziecinny 
jej ust podniosła się warga pogardliwie, jakby  
wszystko dokoła wydawało się jej niegodne.

Oburzyła mię ta  impozycja u a sdnioletme- 
go dziecka, chociaż zaraz i pomyśl® mi, że jak ­
kolwiek pięknie jest u nas, to jednak dzięki oj­
cu, bardzo skromnie i po prostu, jeżeli to wszy­
stko porównała z m arm uranf , złotem i purpurą 
pałaca królewskiego, z którego przecie przy­
bywała.

I  jej twarz zarysowywała się pięknie i mu­
siałaby wpaść w oko w pośród wielu innych. 
Kiedym ją  zaś wkrótce widział rozkazującą i 
obstającą zachwalę przy każdem żądania,

to chłopięcemu mojema rozumowi wydawało 
się, że Arsinoe powinna była być starszą, gdyż 
byłaby odpowiedniejszą, niż siostra jej, do dzier­
żenia berła. Zwierzyłem się z tem zapatryw a­
niem i rodzeństwa. Niebawem atoli przekona­
liśmy się wszyscy, której z nich był właściwszy 
m ajestat królewskości. Arsinoe, skoro się nie sta­
ło po jej woli, potrafiłr płakać i szlochać, albo 
zachowywać się, jak szalona, lub gdy nie mogła 
nic dokazać, żebrać i m ęczyć; gdy natomiast 
Kleopatra, pragnąc czego, nmiała to osięgnąć na 
innej drodze. Znała już podówczas tę broń, któ 
ra  jej pomagała zwyciężać, a choć się nią 
posługiwała, nie przestawała jednak być dzie­
ckiem królewskiem.

Żadna pewnie z córek pospolitego rzem ie­
ślnika nie była tak  daleką od patosu m ajesta­
tycznego, jak  tó wcielenie najmilszego, dziecię 
cego uroku. Czego wszakże jej dusza najgoręcej 
pragnęła, a co jej stanowczo odmówiono, to nmiała 
zdebyć harmonją swego głosu, potęgą czarującego 
spojrzenia swoich oczu, lub nakoniec łz», niemą. 
Gdy łzę taki z podniesionemi rękam i i kilku 
słodkiemi słowy połączyła, jak naprzykład: „To 
by mię tak  uszczęśliwiło" — albo: „Widzisz, 
ja k  mię to boli" -  wówczas złamany był wszelki 
opór. Takż< i później dopomagała jej łza n iem a. 
i niewysłowiona słodycz w brzmieniu jej głosu do 
zwycięstw w stanowczych chwilach życia.

My, pokolenie młodej stanęliśmy prędko na 
stopie przyjazriej i staliśmy się towarzyszami za­

baw, rodzice bowiem postanowili rozpocząć naukę 
królewskiej dziatwy dopiero po oswojeniu się 
z domem. Arsinoe była z tego bardzo zadowo­
loną, lubo i ona już um iała czytać i pisać. K leo­
patra natomiast pragnęła koniecznie usłyszeć 
raz ikolwiek z mądrości mego ojca, o której 
opowiadano jej często.

Król i poprzedni jej nauczyciele pobudzili 
niezmiernie ciekawość rodziców na jasny umysł 
tego nadzwyczajnego dziecka. Lekarz zaś Olym­
pus, skubnąwszy raz żartobliwie moje iok ra ­
dził mi przysiadać dobrze fałdów, ażeby dziecko 
królewsHe nie prześcignęło syna filozofa. Nale­
żałem zawsze do uczniów najlepszych i wy- 

mąłem mu się z uwagą, że nie ma potrzeby 
tak  bardzo przysiadać.

W krótce atoli przekonałem się, że uwaga 
jego nie była bezpodstawną zupełnie. W y sobie 
może myślicie, że staremu szaleńcowi p łata serce 
figla, a w czarodziejskim ogrodzie wspomnień 
dziecinnych przeobraziła się dlań uzdolniona 

ziewczynka w młodocianą boginię. Tą ona nie 
była, bo niebianie muszą być wolni od błędów 
i słabości śmiertelników.,,

— Cóż Kleopatrę pozbawiło tej chwały, żeby 
równać się bogom? — przerwała Barina zacie­
kawiona.

[Ciąg dalszy nastĄptl.
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nakładany haracz, to aa korepetycje a języka 
i innych przedmiotów rosyjskich, to aa proiuo- 
cje a klasy do klasy, to za lepsze sprawozdanie, 
to wreszcie aa świadectwo lab patent. Nie każ­
dy p łac i; ale czyje dziecko własną swą siłą lab 
szczęściem przez gąszcze i bagna arzędowej pa- 
dagogiki rosyjskiej w Polsce przedrzeć się nie 
zdoła, tego jaż nic nie achroni od dania łapó­
wki, jeśli się o nim dowiedzą, że ma z czego 
dać.

O narodowej, popalarnej funkcji brania ł a ­
pówek, wiedzą dobrze wyżsi orzędnicy sądowi i 
administracyjni, wie oczywiście i A puchtin; ale 
dla tam tych — eto ne majo dieło! ale dla tego 
ważniejsze jest obmyśliwanie wielkości Rosji bez 
szkół, wsadzanie dzieci do kozy za jedno słowo 
polskie, dochodzenie w reszcie, skąd młodzież 
polska wie 0 Mickiewiczu? D ygnitarze, zain­
teresowani be^łośrednio w łapówkach, u tych 
pedag gów rosyjskich, którzy ich nie biorą, mają 
już nazwę zywodiery (odzierający na żywo, ze 
skóry)

Rzecz o łapówkach nasawa na myśl 
sprawę niejakiego Germana, niegdyś oficera na 
Kaakazie, a doniedawna od lat wielu naczelnika 
powiatu opoczyńskiego. Jenerał Szuwałow oddał 
go pod sąd właśnie za łapówki przy spisie woj­
skowym, za ukradzenie w latach 1893/94 — 
50.000 rubli, wziętych na walkę z cholerą, ca 
systematyczne, pod rozmaitemi pozorami, ściąga­
nie w płat niedozwolonych, lub nieznanych przez 
prawo administracyjne. Kaw aler ten np. zjaw ał 
się nagle na polowaniach nieproszony, a polując 
i bawiąc się za pan b ra t z obywatelstwem, potem 
podawał do kary  tych , którzy nie mieli pozwo­
lenia na broń 1

Ze świata.
(Kwestje 
sułtana. -

duńskim.
dobrych

— Dwór 
dawnych

matrymonjalne na dworze 
-  Królowa hawajska. — Z 

czasów).
Opinja publiczna w Danji żywo interesuje 

się sprawą zaręczyn księżniczki Maud walijskiej 
z ks. Karolem duńskim. Wiadomość o tych za­
ręczynach była dla wszystkich zupełną niespo­
dzianką, powszechnie bowiem wiadomo, iż księ­
żniczka przyrzeczoną była starszemu swemu ku­
zynowi z Danji, presumcyjnemu następcy tronu, 
ks. Chrystjanowi, jakkolwiek krążyły wersje, iż 
niezbyt jest mu przychylną. Co tkwi na dnie na­
głej zmiany projektów małżeńskich księżniczki, 
nikomu nie wiadomo, ale coś tam  zajść musiało. 
Sensacja jest tern większa, że ks. Karola wwa- 
żano za przyszłego męża przyszłej królowej ni­
derlandzkiej, której jest dalekim kuzynem, jako 
prawnuk śp. ks. F ryderyka  niderlandzkiego. N a­
gły wyjazd ks. następcy tronu z Kopenhagi 
dolał oliwy do ognia, komentowany w najrozm ait­
sze, często sprzeczne sposoby.

*
Ś wieżo wyszedł z druku turecki kalendarz 

państwowy na rok bieżący turecki 1313 (od 1895 
do 1896) i zawiera interesujące szczegóły o urzę­
dnikach dworu snłtańskiego: m arszałkiem pała­
cowym jest obecnie Osman pasza, bohater z pod 
Plewny, który towarzyszy w powozie sułtanowi, 
gdy ten udaje się do meczetu. Pierwszy wielki 
eunuch, albo jak  się po turecka nazyw a: „wielki 
stróż bramy szczęścia", nosi ty tu ł „wysokośl 
i podczas uroczystych pochodów idzie za wielkim 
wezyrem, lecz przed ministrami. Dalej dwór suł- 
tański sk ład a ją : dyrektor kancelarji wydatków 
rodziny sułtańskiej, 8 szambelanów, pierwszy se­
kretarz, sekretarz do języków obcych, 23 zwy­
czajnych sekretarzy, wielki mistrz ceremonji, 
trzech imamów, dwóch kurjęrów prywatnych, 
zarządzający skarbem sułtańsk:,n, dwóch jego 
pomocników, szef kancelarji pomocniczej, naczel­
nik policji tajnej, aranżer parad sułtańskich, na­
czelnik młodzieży szlacheckiej, wielki koniuszy, 
wielki odźwierny, wielki podczaszy, naczelny le­
karz i zarazem naczelnik wszystkich lekarzy 
w państwie, 80 zwyczajnych lekarzy, drugi na­
czelnik eunuchów, noszący tylko ty tu ł ekscelen­
cji, pierwszy szatny, którym obecnie jest Ismet 
bej, b rat mleczny sułtana, uderzająco do niego 
podobny, naczelnik fryzjerów, szef kosztowania 
potraw, który wszystkie potrawy wobec sułtana 
kosztować musi, naczelnik zabaw jogo sułtań­
skiej mości, dwóch naczelnych kucharzy (jeden 
do kuchni fracuskiej, drugi do tureckiej), jeden 
naczelny astrolog, 21 marszałków-adjutantów, 
125 adjutantów honorowych i 133 adjutatów słu­
żbowych. W szyscy ci urzędnicy, oraa eunuchy 
i służący, których liczby dokładnie określić nie­
podobna, opłacani są z dochodów, jakie przyno­
szą majątki sułtana w Sumie milj. funtów szterl.

Zdetronizowana królowa haw ajska Kama- 
kanha Liliuokalani zamierza opuścić na zawsze 
Honolulu i osiąść na stałe w Austrji. Jest ona 
siostrą zmarłego króla K alakauy, a wdową m. 
Johna Douinisa. Zakupiono .także nad jeziorem 
Gardi grunt, celem zbudowania tam willi dla 
wygnanej monarchini. Lato spędzać będzie kró­
lowa w zamku Pianell w prowincji Udynie, bę­
dącym własnością donny Marji Carmeli di P ia­
nell, córki kasyna królowej, księcia Kailua, który 
w d. 25. kw ietnia r. b. ożenił się z mias Guy 
H orard. Zam ek będzie nazywał się odtąd „Wai- 
keau< t. j. jasna woda. Niegdyś w starożytnym 
tym kastelu mieszkała słynna królowa Cypru, 
K atarzyna Cornaro. Królowa Liliuokalani liczy 
lat 57. Pochodzenie jej polinezyjskie zdradza bru­
natna barw a skóry, tudzież czarne jak  węgiel 
oczy i włosy. Pomimo otyłości jes t ruchliwą i 
ożywioną, a przy tern bardzo inteligentną. Z a j­
muje się muzyką, komponuje nawet. Je j „Re- 
quiem“ przypisują wielkie piękności. Wiadomo, 
że zwolennicy obalonej monarchji urządzili rewo­
lucję celem usunięcia rządu republikańskiego, 
jaki się utworzył. Rokosz nie udał się, królowę 
Liliuokalani uwięzieno, ale po siedmiomiesięcznem 
więzieniu, jako niewinną udziału w sprzysiężeniu, 
uwolniono.

*
Ze Skarszewy w Ks. Poznańskiem p iszą : 

Skrzynka tutejszego cechu (w arku) piekarzy nie 
była już od l?t 50 otwierana. Teraz ją  otworzo­
no, a znalezione w niej książki, listy majsterskie 
i czeladnicze są bardzo stare. Najstarsza książka 
liczy 300 lat. Dawne rozporządzenie przepisuje, 
że majstrem nie mógł n ik t być, kto dłuższy czas 
nie był na wędrówce. S tara formuła przysiężna 
upomina dó wypełniania siódmego przykazania. 
Że w średnim wieku rzemiosło kwitło w Skarsze­
wach, dowodzi książka procentowa z 1437/38 
roku. W edług niej miało wtedy miasteczko 12 
rzeźników, 12 piekarzy i 15 szewców. Także był 
i browar w garncam i, położonej przy starym  
murze miejskim. Ceny były wtedy bardzo niskie. 
I  tak  płacono około roku 1400: Z a beczkę piwa 
10 skotów, czyli na nasze pieniądze 1 zł. 50 ct., 
za tuczną świnię zł. 3 50, za wołu zł. 4 20, za 
dobre buty tylko 80 ct.

KRONIKA.
Pamiętajmy

Kościuszki.
o fundacji imienia Tadeusza

Djarjusz lwowski.
P i ę t e k  1. listopada.
Teatr hr. Skaraka. Popoł.: „Madame Sans-

Gćae". Wieczorem : „Pan Bigelbofer."

Kalendarz. Piętek (1 .): Wszystkioh Świętyoh. 
Wschód słońca o godzinie 6. minut 52. zachód o 
godzinie 4. minut 35.

Ka l e nd ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
jelenie, kozły (rogacze), zajęce, przepiórki i dzikie go­
łębie, dropie i pardwy, bażanty i kui opatwy i 
ptactwo wodne i błotne w ogólności.

Powitanie księcia namiestnika. Wczoraj o go­
dzinie i ł .  przed południem udali się członkowie wy­
działu krajowego do pałacu namiestnikowskiego, w 
celu oficjalnego przedstawienia się i powitania księcia 
Sanguszki na nowem stanowisku namiestnika Ga­
licji. W imieniu członków wydziału krajowego prze­
mówił zastępca marszałka krajowego w następujących 
słowach:

Ekscerenojo! Podezas kilkuletniej wspólnej pracy 
mieliśmy wielokrotnie sposobność poznać i w pełnej 
mierze ocenić wzniosłość i głębokość twoich, mości 
książę, i czuć patrjotycznych, jakoteż ten takt niezró­
wnany, z jakim umiałeś różnsrodne żywioły we 
wspólnej działalności dla dobra kraju połęozyć i ze­
spolić.

Niezłomne mamy przekonanie, że te wysokie 
przymioty charakteryzować będę i nadal działalność 
waszej książęcej mośoi i dlatego też mamy nadzieję, 
że pod twojemi rządami, ekscellencjo, utrzyma się i 
utrwali w naszym kraju ta harmonja wszechstronna, 
od której zależy skuteozność wszystkich patrjotycznych 
usiłowań.

Ta głęboka wiara w skuteczność twej działal­
ność:, na stanowisku zaszczyt:em, na którem cię 
łaska monarsza postawiła, łagodzi żal, z jakim 
cię, mośoi książę, z grona naszego traoimy.

Namiestnik książę S c n g u s z k o  podniósł w 
swej odpowiedzi, że wspomnienie tych stosunków 
urzędowych i osobistych, jakie łączyły go jako mar­
szałka krajowego z członkami wydziału, będzie dlań 
zawsze drogiem, wspólne zaś lata pracy dały mu

możność dokładnego poznania tej części administracji, 
która pozostaje pod bezpośrednim wpływem wydziału 
krajowego. Nie poskąpi też poparcia swego wszystkim 
"składom i instytucjom, któremi wydział krajowy za­
rządza, a równ.eż usilnie będzie się starał o utrzy­
manie nadal jak najserdeczniejszego stosunku między 
namiestnictwem a wydziałem Krajowym, z własnego 
doświadczenia wie bowiem, jak ważnym czynnikiem 
dla pomyślnego rozwoju spraw jest taka harmonja. 
Książę namiestnik rozmawiał następnie jak najuprzej­
miej z wszystkiemi członkami wydziału krajowego i 
dziękował im za powitanie.

Obchody narodowe. Setną rocznicę ostatniego 
rozbioru Polski „ S k a ł a " ,  stowarzyszenie katolickiej 
młodzieży rękodzielniczej we Lwowie, obchodziła nad 
zwyozaj uroczyście.

„Pieśnią nadziei" Stehlego, rozpoczął chór 
„Skały" uroczystość. Piękną i wzniosłą mowę wstę 
pną w duohu narodowo-religijnym wypowiedział z za­
pałem ks. dr. Alojzy J  o u g a n — wykazując w niej 
nadzieję i zmartwychwstanie rychłe, zaś kończąc, od­
czytał wiersz, napisany przed śmiercią przez śp. ar­
cybiskupa Felińskiego, który tu przytaczamy:

„T ęcze" .
Ilekroć widzę jasne barwy tęczy 
Nad groźoą tonią spienionego morza,
Choć polski naród jeszcze w jarzmie jęczy, 
Ufam, że błyśnie dlań wolności zorza.

Bo ehooiaż słusznie za przekorne sprawy,
Tyś nas w potopie łez i krwi zanurzył,
JednaL o Panic! Tyś Ojciec łassawy,
Coś żałującej Niniwy nie zburzył.

Patrz, wszak my także jako Niniwici,
Worem odziani, w prochu się tarzamy,
Skruchą serdeczną do głębi przybici,
O miłosierdzie „kornie Cię błagamy.

Zdejmże, o Panie, gniew z Twojego ludu, 
Roztocz nam tęczę łaski nad głowami,
Wezwij do ofiar, wezwij nas do trudu,
Lecz nie daj wrogom znęcać się nad nam i!
Po wygłoszeniu tego wiersza, rozpoczął wykład 

historyczny „Upadek Polski", profesor p. Stanisław 
M a j e r s k i ;  sympatyczny mówca i historyk, w 2 
godzinnej pięknej mowie porywał słuchaczy do łez.

Część deklamacyjną wykonał, jak zwykle, recy­
tator polski pan Stanisław K o n o p k a ,  wygłosze­
niem : Kornela Ujejskiego „Skarga Jeremiego" i Ste 
fana Garczyńskiego „Grobowiec na granicach Sy- 
berji". Pan Józef S z e r e m e t a ,  dyrektor , Skały", 
wypowiedział końcowe przemówienie i we*wał zgro­
madzonych dc składki groszowej na rzecz „Szkoły 
ludowej", poczem chór „Skały* odśpiewał „Jeszcze 
Polska nie zginęła". Na rzecz „Szkoły ludowej" 
zebrano groszami 8 zł. 1 ont.

Wrażenie z uroczystości tej było nadzwyczaj ko­
rzystne.

W ogóle przyznać potrzeba, że dyrekcja „Siały", 
oprócz innych odczytów, szczególnie obchody jparodo- 
we, urządza u siebie wzorowo, czem zasługuje na 
pełne uznanie i poparcie ogółu.

W St ow.  k u p c ó w  i m ł o d z i e ż y  h a n d l .  
we Lwowie, odbędzie się dnia 3. listopada rb. pod 
kierownictwem p. Marjana Signio u r o c z y s t y  wi e  
c z ó r ,  puświęoony 100 rocznicy ostatniego rozb oru 
Polski, z bardzo zajmującym programem. Stowo 
wstępne wypowie p. prof. Stanisław Ma j e r s k i .

Z Z a k o p a n e g o .  W dniu 24. bm. jako w se­
tną rocznicę rozbiortf^Pnlski, odbyło się w tutejszym 
kościele parafjalnym z własnej inicjatywy przezacnego 
proboszcza ks. Kaszelewskiego, uroczyste nabożeństwo 
żałobne za poległych w obronie O j c z y z n y  ro­
d a k ó w .

Sankcją monarszą uzyskał uchwalony przez 
sejm galicyjski projekt ustawy o regulacji potoku 
Przegnojówki i dopływów.

Z armji W dalszym ciągu mianowani zostali: 
W piechocie: ka p i t  a na m i II. k l .: Vogt Fer­

dynand 15, Kohler Juljusz 20, * Sahapira Dawid 
24, Michna Franciszek 13, Homiński Rudolf 55, 
Pavlić Audrzej 58, Manu Wilhelm 89, Matzek 
Otto&ar 80 Biliński Józef 80, Fiedelschuster 
Oskar 20, Redl Oskar 95, Kral Juljusz 57, Pilar 
Stefan 30, Neumann Artur 41, Bozziano Józef 24, 
Babicz Othmar 89, Steinsberg Alfi ed 45, Kemmel 
Ludwik 90, Kneifel Ludwik 13, Epstein Filip 9, 
Khek Emil 77, Tramer Muksymiljan 95, Jaklin Win­
centy 56, Urbański Izydor 30, Nossek Jakób 77, 
Mitsohanek Adolf 56, Kilttner Ferdynand 15, Fisoher 
Karol 41, Kosoh Ignacy 9, Klein Rudolf 58. Stan- 
kiewioz Karol 10, Janousohkowetz Karol 56, Kawinek 
Fryderyk 45, Borecky Edward 95, Eder Robert 90, 
Guber Franciszek 41, Toma August 89, Eiseinsehim- 
mel Kamil 55, Zabielski Artur 56, Nechwatal Jan 
57, Czerny Wilhelm 57, MurdziÓ3ki Fryderyk 41, 
Sokołowski Stanisław 30, Krebs Karol 57, Feldmann 
Maurycy 95, Cron Hugo 24.

P o r u c z n i k a m i  zostali: Krokoszyński Kazi­
mierz 40, Sohlupek Gustaw 55, Trabert Józef 41, 
Siszkoysky Emanuel 45, Dorre Franciszek 13, Spin- 
dler Luiwik 20, Fascbing Franciszek 77, Reiter 
Kazimierz 15, Fialka Wacław 58, Ragette Rudolf 
45, Hartmann Emeryk 41, Sedlaczek Jarosław 80, 
Gubertb Karol 40, Danesz Zdenko 15, Kuliński Mie­
czysław 13, Humpel Alojzy 55, Lahota Józef 20. 
Butula Anton. 90, Porias Karol 40, Schustler Ru­
dolf 13, Klenk Jerzy 9, Palma Fryderyk 10, Muller 
Jan 13, Linds Mieczysław 24, Piechura Wojciech 
10, Linhart Karol 13, Sobmidt Kazimierz 10, Mar- 
tynowiez Józef 57, Jnst Gustaw 56, Beran Wincenty
40, Drtina Franciszek 56, Sóhrimpf Ferdynand 30, 
Hinek Karol 55, Krzyżanowski Stanisław 80, Czer­
necki Józef 10, Spannbauer Kamil 9, Woźniakowski 
Stanisław 57, Jekesch Eugeniusz 13, Morawski Lu­
dwik 90, Kieska Antoni 58, Brzezina Wacław 55, 
Bazika Jarosław 13, Fidrmuc Jan 58, Hahorkiewioz 
Władysław 57, Fisoher Henryk 9, Schwach Byszard 
13, Bnohcholz Władysław 15, Kinszt Adolf 56, Swo­
boda Karol 15, Schmidt Franciszek 70, Żytny Józef 
30, Zbytoysky Jan 10, Hackenberg Antoni 90, Bren- 
ner Gustaw 58 , Reymann Edward 77, Oswald 
Adolf 9, Qnitta Wilhelm 10, Mildner Rudolf 15, 
Socher Ferdynand 13, Lukman Antoni 55, Mazur 
Stanisław 13, Popper Artur 80, Herzan Benedykt
41, Mauthner de Zgórzyński Józef 57, Czermak Jó­
zef 80, Peter Franciszek 40, Foreitnik Karo: 45, 
Glasel Gustaw 55, Kostiha Włodzimierz 57, Raabl 
Emil 80, Thalheim Aleksander 55, Kleei Jan 90, 
Keith Hugo 77, Pohl Emanuel 30, Ekler Otto 9, 
Schmid Karol 20, Hanisch Artur 56, Schwarz Fran­
ciszek 89, Fiómel Ludwik 10, Blosche Henryk 55, 
Weidt Edward 30, Herodek Ludwik 58, Hengel 
Izydor 20
^ ^ P o d p o r u c z n i k a m i  zostali: Soukup Jan 24, 
Krzenek Alojzy 95, Budińsky, Feliks 58, Fischer 
Franciszek 95, Horak Adolf 10, Tarbuk Rajmund 30, 
Kabilka Kard 30, Steiner Jan 80, Klein Rudolf 20, 
Janczar Antoni 56, Patach Edward 55, Tureczek 
Franciszek 57, Dinter Herman 13, Srutek HenryL 15, 
Bartak Emil 77, Toman Franciszek 80, Czernił Bru­
no 9, Knobloch Teodor 89, Reiner Marcin 57, Wohl- 
rath Maksymiljan 58, Dohnal Fryderyk 41, Lastre 
Piotr 90, Schubert Robert 40, Scotti Gotfryd 30, 
Nemenz Jtrzy 41, Hornisch August 56, Alszeghy 
Ludwig 10r Kurira Emil 30, Nowak Artur 20, 
Eymoth Emil 56, Thavon Karl 41, Sobener Otto 4 9, 
Tomaseth Henryk 55, Durlach Hugo 41, Miiek 
Otto 40, HlaYka Wilhelm 45, Nicula Michał 24, 
Busija Józef 80, Prinz Alfred 20, Sehróer Ryszard 
30, Stumpf Gustaw 40, Graeser Karol 58, Hoffmann 
Franc.szek 9, Frubauf Oskar 20, Nowakowicz Emi- 
ljan 57, Micko Feliks 9, Fachleitner Franciszek 55, 
Benda Gustaw 13, Jerszinowicz Adolf 24, Riedl 
Karol 9, Knopp Hugo 24, Schmid Jan 15, Mitten- 
huber Egon 13, Dassler Kamil 55, Dancz Tomasz 
58, Reseni Ludwik 77, Papecz Wacław 90, Lifka 
Antoni 13, Szikes Ludwik 95, Hammer Jan 57, 
Perne Józef 89, Gur Gustaw 89, Sountag Józef 56, 
Herzig Otmar 77, Jucha Waldemar 95, Pustelnik 
Elenterjusz 15, Karl Fryderyk 55, Schmidt Ryszard 
90, Tcchy Juljusz 77, Panzner Wincenty 77, Lamina 
August 15, Lalicz Arsenjusz 45. Weber Franciszek 
9, Kuczera Józef 10, Sigmund Karol 89, Sallaba 
Emil 77, Klinger Robert 20, Deimel Ryszard 80, 
Fleiscbner Hngo 58, Meistrzik Antoni 95, Kotek 
Władysław 24, Broseb Ernest 9, Weber Juljusz 24, 
TrgoYCzicz Emil 58, Lukacz Aleksander 41, Ort Ru­
dolf 45, Lądek Franciszek 15 Knotz Józef 30, Fos- 
syna Jan 45, Ungar Karol 40, Noe Ajlred 58, 
Fritzen Robert 57, Uhl Karol 10, Zoufaly Otokar 8u, 
Kratochwill Jan 40, Titze Bruno 41, Fischer Fer- 
dydnad 90, Dobrokowski Karol 77, Ottlyk Arpad 56, 
Twrdy Antoni 15, Koslik Karol 20, KoYacziz Jan 30, 
Ostoicz Swetozar 10. (C. d. n.)

Prezenta. Namiestnictwo nadało opróżnione gr. 
kat. probostwo regiae collationis w Rakowie ks. 
„awynowi Teodorowiezowi, gr. kat. parochowi w Sy- 
nowódzku niżnem

Rozdawanie nagród sługom domowym mie­
szkańców miasta Lwowa 28 z kolei, odbędzie się w 
dniu Nowego, roku 1896 o godz. 10. przed połu­
dniem w sali dyrekcji galicyjskiej Kasv oszczędności.

Ubiegać się mogą o nagrodę słuazy obojej płci, 
urodzeni w Galioji i Wielkiem księstw e Krakowskiem, 
jsżeli ks:ążeczką służbową udowodnią, iż u tego sa 
mego służbodawcy, od którego się o nagrodę zgła­
szają, lub u tegoż rod/iay, bez przerwy nie mniej 
jak piętnaście lat, a z tych przynajmniej ostatnie 
trzy lata we Lwowie, służyli.

Nawet słudzy, który przed sześoiome laty otrzy­
mali nagrodę, mogą się o powtórną nagrodę ubiegać, 
jeżeli przez przeciąg tych sześciu lat u tego samego 
służbodawcy, lub po śmierci tegoż u jego rodziny we 
Lwowie mieszkającej, w dalszej służbie zostają.

Mieszkańcy ulicy Piastów zapytują świetny 
magistrat, jak długo jeszcze zmuszeni będą czekać

na wykonanie uchwały sekcji I I I ,  dotyczącej posta leczeniu 
wienia 2 latarń. leczeniu

Wobec panu'ąoych ciemności — zwłaszozwwała 1, 
w obecnej porze jesiennej — wieczorem absolntniącba; w* i 
nie można przejść tą ulicą bez narażenia się na roziób, zaohc 
maite niebezpieczeństwa i wypadki. ń) w q

Temperatura. Barometr idzie w górę. irowiała 1
Średnia temperatura w tym czasie była -f- 6 0#C.f W poi 

najwyższa -j- 7 2 ’C., najniższa -f- 4 '6BC. ozostaje ns
Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po-ozostają i 

litechnieznej: Wiatr będzie co do kierunku in  ennyjstają nadi 
o średniej prędkości 3 m/sek.; średnia tompera- leczeniu 
tura około -f- 5'0°C., niebo będzie przeważnie za-ób 8, w) 
chmurzone, a względna wilgotność powietrza okÓło 8ftaje w leci 
pro. Opad nieznaczny d szoz. Tow&i

Adres. Profesor Ł ns zc z  k i e  wi c  z Władysław, uczestnik 
z powodu ustąpienia swego z posady tak długo pia-. listopaaa 
stowanei w Szkole sztuk pięknych w Krakowie, otrzy-uka h  15i 
mał od byłych swoich uczniów, a obecnie zamieszka- Zapro 
łych we Lwowie artystów-malarzy i rzeźbiarzy, na-zy staojam 
stępujący adrei I 0iei f>ółn0

„Wielmożny Władysław Łuszczkiewicz, profesoi-da 1895 
Szkoły sztuk pięknych, dyrektor Muzeum narodowego!. 1 III k 
członek Akademji umiejętności w Krakowie etc. etc.eleśnej, La 
w Krakowie. Czcigodny panie i kochany mistrzu Łowić i Si 
W chwili, kiedy opuszczasz Szkołę sztuk pięknych.., II. i Ili 
my, grono byłych uczniów twoich, przychodzimy łściiiyśla do B 
snąć zacną i zasłużoną dłoń twoją i powiedzieć ci, Naj8t& 
żeś pozostał i pozostaniesz w naszej pamięci i sercuiódcy niei 

Ze to dłoń żasłrżona, tego ci nikt nie odmówiY. Nachr. 
a że szczęśliwa, to ci poświadczy historja wsp ółczeezie ziemia 
snej sztuki polskiej. Cały świat widzi dziś, jak fonne ma za 
sztuka spotężniała, ale tyś widział, jak kiełkowała ieli jelec, 
rosła pod twojem okiem i pod twoją dłonią, a niejeie u talentom 
den kwiat talentu i niejeden - kłos zasługi wyszediroh sposob 
z ziarna posiewu twojego. Twoje uspos

Na tylu polach służyłeś sztuce, że, gdy dziś lach socjal 
z jednego schodzisz, wiele ci innych zostaje. Przesta^atalja Lie 
jj sz być profesorem, ale aczyć nie przestajesz jakorychowuje 
badacz starych dziejów sztuki w Polsce i jako światierunku. 
tły znawca i życzliwy sędzia jej współczesnej twór Oporn 
czości. hnicy są

Daj ci Boże długie lata i pogodę i abyś mistaiogą przee 
dużo jeszcze pociechy w tern, coś uzochał i w tych/t1/* mil ai 
co . achają ciebie. A do tych i nas zaliczaj. (Pod-Btosowano 
pisy): Augustynowicz Aleksander, Barącz Tade«tt do 1 
usz, Batow ski Stanisław , Bratkow ski -Roman,£lektroteohi 
Dęuicki Stanisław, Dykas Tomasz, H arasim owk risk pos 
Piotr, Harasimowicz Marceli, Jaroszyński Józefialy w gór 
Kruszewski Tadeusz, Krzesz Józef, Lepszytunelowi pi
Edw u.d, Markowski Julja.._ Popiel Tadeusz, itoaa powieric 
piel Antoni-, Pietsch Edw ard Popiel Włodzimizreieptmie doc 
Bybkow sh Tadeusz, Styka Jan , Wawrosz Karol. o  |eł„| 
W ein Leon.u , ,

tprawie restauracji katedry na Waweltbn i e nai 
wydał list pasterski ls . biskup krakowski Puzyna3 ły0i1jni kc 
nawołujący wiernyoh do składek na ten cel. KosztJLwo./a pi, 
odnowienia całej katedry obliczone są na przeszłoVTjotem w 
pół miljona zł. Roboty dnia 25. ozsrwca rb. rozpo-po0, d 
częte zostały td  naprawy ciosowych murów zewnę-jjjaw 0 ca 
trznej ściany skarbca, jak i od dania żelaznego wią # na ( 
zania dach i  na skarbcu, nowa miedzią krytego. Ce^jo mjo. 
lem przysporzenia potrzebnych funduszów poczynioio^ig^jjał sy 
już kroki właściwe, by uzyskać subwencję rady pań-Bpre! 
stwa i sejmu krajowego. Z ofiar prywatnych wpły-Sobnie koni 
nęło dotąd 112.100 zł. Drogą składek co najmniej,} 
jeszcze 200.000 zł. zebrać trzeba. Ofiarności) na re-^,}e}n’jCy }j 
staurację katedry krakowskiej naród nasz złoży naj- Zaginl 
lepszy do ’ód żywotności swojej, bo każdy groszMeka 2 0  
cl nciażb wdowi, ua ten cel oddany, łączy w 8obkmjejsou pot 
miłość \ościoła z poszanowaniem tego, 00 najchln'n}e niejaki< 
bniejsze w przeszłości naszej, i eo najwięcej dajtz Wiednia 
otuchy ua przyszłość i będzie dowodem zrozumienits bm wić

Vk A/»n i rt ł-» n __J. —J i*  * 1
przy Favori

ua przyszłość i 
obowiązku, jaki cięży obecnie na społeczeństwie 
zachowywania wspólnemi siłami pamiątek, drogioŁj}a/j jego _ 
sercu polskiemn, z ozasów, kiedy naród był nie Skutki

woim wozi
ie wszy -onnego 1
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NA A R A R A T!
PO W IE ŚĆ  

IP _  F>_ G N I E D I C Z A .
Przekład z oryginału rosyjskiego.

(C iąg dalszy.)

Towarzysze poaróży zaczęli przeskakiwać. 
Koń p a u  von Mantoutel potkn , . się w skoku, 
wskutek czego ona omal nie w] Bciała z siodła, 
To ostatecznie odebrało odwagę Ignacem u Płato- 
nowiczowi.

W szyscy już byli na tamtej stronie i zwró­
ciwszy się do niego, z ciekawością oczekiwali, 
w jak i sposób zdecyduje się na skok i jak  go 
wykona. Stał on jednak uparcie tuż nad samym 
brzegiem. Tylko koń niecierpliwie spoglądał na 
niego z boku, nie pojmując, skąd pochodzi takie
wahanie się.

— Skacz duszo moja, proszę, sl acz — n a­
mawiał go przewodnik. —* Enpełnie przyjemnie. 
Patrz sam.

Znalazł się znowu po jego stronie, podniósł 
konia na tylne nogi, zawrócił i znowu przesko­
czył z powrotem. Turowierow jednak stał w tej 
samej niezdecydowanej pozie i bezmyślnie wo’ 
dził oczami

'Wtedy przewodnik wyciągnął do niego
rękę. .

— „Ingusz" — skacz tutaj — prędzej
skaczl

I  nagle Tnrowierow poczuł, ie  jego zgrabny 
„Ingusz" lekko oderwał się od ziemi, zrobił ła ­

godny skok i zatrzym ał się obok pr ewodnika. 
Tnrowierow zawisł na szyi konia, silnie i miłośnie 
przypiąwszy się do jego grzywy. W szystko to 
było bardzo bolesne i nieprzyjemne, w każdym 
razie jedqak  przyjemniejsze niż upadek w
przepaść.

Zjazd z góry czem dalej, tern stawał się 
się lżi ijszy. Śniegi pozostały na górze, dokoła 
zieleniała traw ka. Kobiety z dzbankami na ra ­
mionach powoli i wdzięcznie wchodziły na górę, 
wracając od Tereku. Słońce już zajrzało w do­
linę i ozłoeiło cały auł ze starą for teczką i o- 
gromnym domem książąt na Kazbeku. I  oto, 
nareszcie potądana chwila nastąpiła. W jeżdżają 
w podwórze hotelu. Turowierowa zdejmują z
siodła i prawie niosą — gdyż ani ru iz  nóg ani 
wyprostować ani zgiąć nie może — na górę do 
jego numeru. K ładą go na łóżko, obok dywanu 
z Turczynką, on z rozkoszą niezrównaaą, nie­
wypowiedzianą wyciąga nogi i dopiero teraz 
czaję, że jest głodny, t i  jest strasznie głodny, 
tak  iż gotów był zjeść barana, tylko aby p rę­
dzej, t y prędzej dano ma kotlety i k&chetyń-
skie. Von Manteufel, przebrawszy się szybko
z amazonki w zalotną zieloną suknię, siedzi o 
bok niego na fotela i pyta, czy mu czego nie

fiotrzeba? Zakłopotany swojem położeniem, ca- 
uje ją w rękę. Ona się schyla, cai je gó w 

czoło i otacza go wonią rezedy. Kraje mu ko ­
tlet, nalewa w szklankę wina, on pije i je, a z 
ode .li śledzi ich Achlibinow i z zachwytem pa­
trząc na siostrę miłosierdzia, powtarza:

— A n io ł! Anioł 1
Potem Tnrowierow zainął i przespał do wie 

czora. Obudtfwszy się, próbował wstać, ale nie 
mógł, nr gi wymówiły mu posłuszeństwo; — 
w plecach i w boku czuł ból nieznośny, głowa 
była ciężka.

— Jednakowoż, wyrżnąłem się co się zowie, 
porządnie — pomyślał.

O zm ierzcha usłyszał kroki na korytarza 
i hałas przytłumionych głosów. To dyliżans przy­
szedł. Potem wszystke umilkło. Następnie ano- 
wu rozległy się kroki za drzwiami i głos, który 
śp iew ał:

„Bans mon galop $uperł>e...u 
Bolderajew zastukał i wszedł taki wesoły 

i zdrów, jak  był rano. W  ręku trzym ał staran­
nie zapisany arkusz papieru, obwiedziony dokoła 
ramką. Przysiadł na łóżka Turowierowa, zapy­
ta ł się o jego zdrowie i następnie, podawszy mu 
papier, prosił go, aby mu otwarci powiedział 
co myśli o napisanem:

Tnrowierow przeczytał rzecz następującą : 
Najwyższe ludzkie mieszkanie w śriecie!  

Grand Hotel de Kasbeck 
16.553 stopy nad powierzchnią morza I 

Sto wspaniale urządzonych numerów. Kuchnia 
od Yófjura z Paryża Wschodnia łaźnia. Obserwato- 
rjum. Ślizgawka. Weranda szklanna z widokiem na 
morze Czarne, Kaspijskie, na Rosję i Persję. . Polo­
wanie na żubry. Masaż szwedzki. Wody kaukazkie 
świeżego rozlewn. Kaohetyńskie od tyfliskich obywa­
teli. Spaoery po lodowcach fla koniach osłach, mu­
łach, wiilbłądach, renach i psach. Doświadozeni 
przewodnicy: Persowie, Kamczadały, Kabardyńcy i 
Samojedzi. Oś' ietleni# elektryozne. Kolej żelazna. 
Filja banku międzynarodowego. Ic.egraf. Dli mło­
dego pokolenia — doświadczeni guwernerowie i 
bony. Sala gimnastyczna. Kompletny pensjonat Ga­
zety całego świata. Co niedziel, —  loterja: kto wy­
ciągnie pierwszy numer, nie płaci za czas swego 
pobytu w. hotelu. Temperatura — 16n Rćaudura. 
Mówią wszystkiemi językami.

Z uszanowaniem 
Bolderajew, Turowierow i Spółka.

Doczytawszy do końca, Tnrowierow pod­
skoczył :

■— Pozwólcie, któż wam dał prawo podpisać 
moje nazwisko? — zawołał.

— Ale to przecież m iljony! — krzyknął 
Bolderajew.

— J a  ich nie potrzebuję! Słyszycie — nie 
potrzebnję! — wrzasnął Ignacy Platonowicz i 
schował się z głową pod kołdrę.

Bolderajew postał nad nim, postał, pokiwał 
głową

— Oto ona, rosyjska inicjatywa 1 — rzekł 
i zakręciwszy się na pięcie, wyszedł z pokoju.

ROZDZIAŁ D W U D ZIESTY  
Kaćhetyński obywatel na welocypedzie i Amor 
związujący nierozerwalnemi węzłami dwa serca.

W nocy Turowierowem trzęsła febra. Nad 
ranem zrobiło mu się lepiej.

— Cóż nasz A rarat ? — zapytał swego to­
warzysza.

— A cóż 1 Przyprowadzę ci tn zaraz pewne­
go kachetyńskiego obywatela, on ci opowie o wszy- 
stkiem — odpowiedział Achlibinow.

Po chwili przyprowadził go rzeczywiście.
Był to elegancko ubrany, odziany w czer- 

kieskę Gruzin, cały, pomimo swej młodości ob­
rośnięty włosami. Ciała nie miał wcale, były 
tylko oczy, usta i paznogc>e. Nawet na nosie ro­
sły mu włosy złotawego koloru. Pomimo tego 
był bardzo przystojny i zgrabny. Pokazało się, 
że jechał na welocypedzie z W ładykaukazu do 
Tyfłisu i zatrzym ał się tntaj na śniadan:e.

— Naprńżno wybraliście się na Mazis — 
nie dostaniecie się tam 1

— Na jak i M azis? — zapytał Turowierow.
— Przecież na Mazis jedziecie, słyszałem ?
— Ani nam to przez myśl nie przeszło Na 

A rarat.

podległy
Ten list pasterski odczytają 

stkich kościołach, zamiast kazania, w czasie sumy Pn>)lcl
w uroczystość WW. i riętych, poczem sami osobiściera; „ 'j
zbierać będą składki po kościele na cele restauracji rebLtnik pi 
Zebrane pieniądze odsyłać należy do konsystorza *bawy w jak
Kr&‘ 0wie- które opatr:

Cholera. Stan cholery w kraju w dniach 80 WzorO 
października 1895 roku przedstawia się w spo w nocy zai 
sób następujący: cięłk pobi

W powiecie borszczowskim, w Muszkarowie, postano Tere 
zostaje nadal w leczeniu jedna osoba. przez swegi

W powiecie czortkowskim w Skorodyńcach, po-kontuzyj (
zostaje nadal r  leczeniu jedna osoba. skonstd )wa

W powiecie kamioneckim, w Ułaszkowcach za'przedramiei 
chorowała jedna osoba, umarła jedna osoba; w Ra do szpitala, 
dzieebowie po*,ostała z dni poprzednich jedna osoba W pul 
zacnorowały cztery osoby, umarły dwie osoby, pozo niejaki Mik 
stają nadal w leczeniu trzy osoby. dzież) debr

W powiecie przemyskim, w Przemyślu pozo-mknięego 
staje nadal w leczeniu jedna osoba. politechniki

W powiecie tarnopolskim w Bucniowie pozostał) 1. 5. Nieszi 
z dni poprzednich 2, umarła 1, pozostaje nada; do pomies 
! S 5 F  » * —  ■ kowski, i__________  t

Kaćhetyński obywatel zaśmiał się i z snu mieszek wy 
chał rękami. oświadczył

— Co to >a A rarat?  Nie słyszeliśmy o nim Peruika poi 
nigdy. A Mazis u nas jest. w domu. 0

TurWwierow stanął przed Achlibinowem. teg° stopnii
— Może byó, że jesteśmy na fałszywej drc mi^zkame 

dze? — zapytał. owem” mei
— Czegóż wy właściwie chcecie? — pyta,i policja nie 

kaćhetyński obywatel, poprawiając kindżał i sre biednego K 
brne ładownice. Kradzi

— Widzicie — zaczął objaśniać Achlibi zameszkałe 
now — Noe, w swojej arce, zatrzym ał się na ** Lwu. ie 
górze... 00. Jezuitói

Kaćhetyński obywatel nie dał npi dokoń- T kuponów 
czyó. niył zwyz’'

— I  nie mówcie 1 Wiem wszyiitko. Toż U a równoczei 
właśnie Mazis. Spytajcie się każdego n nas pa Juko podejr 
stucha — oni wiedzą, jak  to było, i jak  się Nor nego w p< 
zatrzym ał, i jak  gołębia wypuszczał. Naturalnie I właśnie cza 
Mam brata, który m aszka w E ry w an iu ! Ile. Pieniędzy p 
to razy widziałem Mazis 1 Otóż wr tern rzecz, że Przeje 
torac nie można wchodzić na Mazis. W  sierpniu Wczoraj sw 
można, a teraz Boże uchowaj. Lawiny, opady, Kórigsberg 
śnieg taje, mgły. Zaczekajcie do sierpnia, po tłuczeń. Z 
mieszkajcie w Kachetji. U nas dobrze. A teraz Drag’ 
nikt, ani jeden człowiek nie pójdzie z wami.... w .radnie

— Jakże to być może? A ?  — zapytał Achli «nn bez doi 
binow swego przyjaciela. trzyletnia d

— Co? sostała przi
— Mówiłeś, że obznajomiłeś się doskonale czmia.

ze źródłami. Czyż w przewodnikach nic nie mó- ZuCllM 
wią r  czasie zwiedzania i wchodzenia na góry < Stiitza, maj

stał się wc 
dziej i skra 
precjozów 1

Turowierow rozkrzyżował ręce.
— O czasie nie ma tam wcale wzmianki.

( Ciąg dalszy nastąpi)

ORIENTALNA czyli
DlJajs twarzy piękną przyjemną

1 *ł.

PUDR w PŁYNIE
białość, odświeża i konserwuje

ESEMC1A i-rom atyczaa  do p ła k a n ia  o s i .
K ilka kropel, dodanych do wody, daje batdzo przyjemne, orzeźwiające 
i w zm acniające dziąsła  p łakan ie , usuwa kam ień i nieprzyjem ny zi 

w uitach , zębom pow raca białość i  chroni oa psacii się.

BALSAM
znany powszechnie i  od wieków wypróbowany środek do zachowania 
wdzięków aż do późnej starośc i, słoiczek na jednorazowe ażycie 4 zł.

J. IHNATOWICZ.
Lwów, sklepy w łasne uL K opernika 1. 3, ni. Haliok 1. 11. 
K rak ów , Sukiennice 1. 80. — C sern lew ce  Rynek 1. 8.

Z Zak
utaj starań 

bie za dus: 
znakomitej 
W dniu 11.

Na te: 
i ks. Kasze



DZIENNIK POLSKI e dnia 1. Listopada 1895 r. I
_ _

rozące. posta leczeniu 1 isobt»; w Krzywdach pozojmją nada 
1 leozeniu 4 osoby , w Łufiżkach pozostała 1, zaoho- 

-  zwłaszozKwałd 1, umarła 1, pozostaje nadal w leozeniu 1 
i absolutniąoba; w Ostrowie pozostały z dni popizedni~h 4 
i się na roziob, zachorowała 1, pozostaje nadai w leozeniu 5 

iób; w Tarnopolu pozoatałal, zachorowała 1, wy- 
'rę. irowiała 1, umarła 1.
la -j- 6 ó 0C., W powiecie trembowelskim w Warwaryńcach 
'. ozostaje nadal w leozeniu 1 osoba; w Zaśoinoozach
ń Szkoły po-ozostają nadal w leozeniu 2 osoby; w Zubowie po- 
iku zmiennyiatają nadal w leczeniu 2 osoby. Eazem pozostaw 
na tempera- leczeniu z dni poprzednich osób 21, zachorowało 
ze ważnie sa-sOb l>, wyzdrowiałe 1 osot", umarło 6 osób, pozo- 
rza okóło 8ftaje w leczeniu osób 22

Towarzystwo przytulisna dla kalek i starców  
Władysław,. uczestników powstania 1863 w Krakowie- Dnia 

k długo pia-. listopada odbędzie się poświęoenie domu przy tu­
łowie, otrzy-iska i 153 wiei Zwierzyniec pod Krakowem, 
e zamieszka- Zaprowadzenie bezpośrednich biletów pomię- 
eżbiarzy, na-zy staojami kolei państwowych a staojami uprzyw.

olei Północnej oes. Ferdynanda. Z dniem 1. listo- 
icz, profesoi-da 1895 zostają zaprowadzone bezpośrednie bilety 
narodowego!, i III klasy do pociągów osobowycl z Suci sj, 

r ie  eto. etc.eleśnej, Lachowic i Sali da Białej i z Jeleśnej, La­
ny mistrzu Showio i Soli do Dziedzic, dalej bezpośre .ji< bilety 
uk pięknych.., II. i III klasy do pooiągów pospiesznych Przez- 
odzimy łśoiuyśla do Bogumina, Dziedzio i Schónbrunu. 
owiedzieć ci. Najstarszy syn L '‘hknechta, znanego prze­
jęci i sercufódoy niemieckich socjalistów — ja donoszą M. 
nie odmówiY. Na^hr. — został zamianowany asesorem przy są- 
■ja rspółcze.zie ziemiańskim w Elberfeldzie. Zdaje się, iż syn 
dziś, jak tsnne ma zapatrywania na państwo burżrazyjne, ani- 
kiełkowała ieli’ ojciec. W .jiiai owane pismo monachijskie dodaje, 
mią, a niejeie utalentowany młodzieńeo już nieraz przy rozmai- 
!ugi wyszediTch sposobnośoiaoh w niedwuznaczny sposób objawiał 

woje usposobienie narodowe i wierne królowi. W ko- 
, gdy dziś iaćh socjalno-demokratyoznyoh zapewniają, że pani 
aje. Przesta^atalja Liebknecht. zona przywódoy secjalistycznego, 
estajesz jakorychowuje swych synów w stanowczo narodowym 
i jake światierunku.
szesnej twór Oporna góra. Z Bostonu piszą: Elektrote 

Jhnicy są w rozpaczy, żadną bowiem miarą nie 
i abyś mis kogą przesłać depeszy telegraficznej przez długi na 
ł, i tych^'/» mil angielskich tunel Housaao w Massachusets. 
li czaj. (Pod-Siosowano wszelkiego rodzaju druty, uciekano się na- 
irąc T aarm  t do liny podwodnej — wszystko napróźno. 
ki .Romar.iSlektroteohnicy, nie mogąc sobie wytłumaczyć zja- 
irasimowi ..iska, poszukiwania bowiem i badai la nie wyka 
"iski Józefjały w górze żadnych prądów m agadj cznych, dali 
f ,  Zep&śjtunelowi pokój i przeprowadzili druty telegraficzne 
adeusz, Poaa powierzchni i irzez Bzczyt góry. Odtąd wszystkie 
rłodzitnitrzęiepesze doohodzą
rosz Karol. 8  letniego chiopaka, błąkrjąeego si^ ha u..

Gródeckiej, sprowadzono wczoraj ió polioji. Zeznał 
na WawelU,r  £0 nazywa się Stefan Jurkiewicz, pochodzi z 
ski PuzynaSjJjjjhini koło Przemy Ha i że przjjzedł wczoraj do 
oel. KosztnJWOwa piechotą wr^z z ojcem Aleksandrem Jurkie- 
na przeszłowjCłem) w celu wyżebrania pieniędzy na opłatę wizy 

a rb. rozpopftn7pnrtT1 <j0 R0sji i wyjechanie następnie do . krainy 
irów zewnę-^ij-^go cara“. Okołc god. 3. pop. ojciec zostawił 
aznego wią-g^ na adeokiej, kazał mn czekać, a sam udał
krytego. Cefcję jj0 miasta i więoej nie y rócił. Odchodząc, po- 

P0°zynio!L<%i6(i Iiai synowi, że o god. 5-tej ma być u jakiegoś 
ę i iy pań-^pjgjggn^ który wspiera biednych —- ale prawdopo- 
nych wpfydobnie konferencja u „prezesa" przeciągnęła się zbyt 
co najmniejfljngo Chłopaka oddano tymczaf em do komisarjatu 
ośoią na r  dzielnicy II giej.
t złoży naj- Zaginiony. Wiedeńska dyrekcja policji przy-
;ażdy g ro sz a k a  200 zł. nagrody temu, Koby jej dał znać o 
czy w s-bitgjjgjggu pobytu, lub ułatwił w inny sposób odszuka­
no najchlu-pip niejakiego Tobiasza Ratza, nadwornego piekarza 

jwięcej daj<z Wiednia, liczącego lat 27., który jeszcze w dniu 
zrozumienis8_ bm. wydalił się z swego mieszkania we Wiedniu 
teństwie przy Faroritenstrasse nr. 38. i od tej pory wszelki 
ek, drogiołjia(j jeg0 saginął.
id był nie- Skutki e s  nieostrożnej jazdy potrącił wczoraj

swoim wozem parobek Filip Czech wóz tramwaju 
ws ~izy .onneg« i wyrządził przez to szkodę około 8 zł. 

czasie surn, Pobicie. Do stacji ratunkowej zgłosił się wczo- 
ni osobiśoi«raj 0 g0(j. 8. wiecz. Juljan Napoleon dw. im. W.,
restauracji robotnik, pobity przez swych towarzyszy podozas za- 

isyztorza wjjawy w jakimś szynku. Znaleziono 3 anki nagłowie, 
I óre opatrzono.

dniach 80 Wzorowy narzeczony Wczoraj o god. j/a 11.
ę w spo w nooy zawezwano pogotowie stacji ratunkowej lo 

ciężko pobitej kobiety Ba ul. Szpitalnej 1 30. Za- 
rarowie, po s'-no TereBę Zagorszą praczkę, pobitą naczkiem 

przez swego narzeczonego Kazimierza Budziaka. Prócz 
pńeach, pokontuzyj całego niemal oiała i licznych siniaków, 

skonsta, owano : 2 rany małe na głowie . dwie na 
[owcach za-przedramieniu ręki lewej. Opatrzono ją i odstawiono 
•a; w Ba-do szpitala.
ecma osobę W pułapce znalazł się wczoraj niespodziewanie 
soby, pozo niejaki Mikołaj Kociak, który widocznie w celu kra­

dzieży lobrał się o jodzin » 4 ‘/i . popołudniu do za 
yślu pozo- mknięwgo pomieszkanie. j>. Pawła Praehtla, asystenta 

politechniki. w doini przy ilh._. Leona Sapiehy pod 
e pozostał) 1. 5. Nieszczęściem dla Kociaka, tuż ga nim wszedł 
itaje nadaj do pomieszkania pana P. jego przyjaciel, dr. Czarni- 

■ M a n  kowskl, i ten przytrzymał złodzieja Sprytny rzezi 
ię i z a ma mieszek wynaHzł sobie zaraz idoKI, tłumacz nia ię, 

oś w Ladczył mianowicie, że to jakiś pan ną ulicy Ko* 
uny o nim pernika polecił mn dowiedzieć się, czy pan P. jest 

w domu. Otóż Kociak posunął swą gorliwość aż do 
owem. t0g° stopnia, te nawet dobranym Kluczem otworzył 
żywej dro mier-Hnie papa E ,  ażeby dokładną relację zdać 

owenaf mezjiajomemr z ulicy. Kopernik Cóż, kiedy 
> — pytał policj i nie umie się poznać na takiej gorliwości i 
dżał i sre- biednego Kociaka zamknęła w kozie.

Krndzisż ki izzonkowa. Pani Ewelinie bar. B., 
i Achlioi- eameszkałoi- stale w Stryju, a czasowo przenywającej 
nał się as we Lwowie, skraaziono wczoraj rano koło kościoła 

Oo. jezuitów ęezny woreczek, zawierający 70 zł. i 
ftp dokoń-1 kuponów  od obligaoyj banku hipotecznego. Złodziej 

użył zwykłego sposobu, mianowicie potrącił panią B., 
u. Toś U * równocześnie wyciągnął jej z kieszeni woreczek, 
u nas pa Jako podejrzanego o tę kradzież, are iztowaco notowa- 
k  się Nochesgo w policji złodziej Karda K., Ł,óry w tym 
[atnralnia I właśnie czasie kręoił się koło keścioła oo. Jezuitów, 
n iu ! Ilei Pieniędzy przy nim nie znaleziono.

rsees, *e Przejechania. Jan Łobos, wużnica, prz echa?1 
V sierpniu wozoraj swoim wozem na placu Marjackim Bozalję 
iy, opady Kónigsberg, która odniosła skutkiem tego kuka po- 
pnia, p' i tłuczeń. Zaopatrzyło ją pogotowie stacji ratunkowej.

A  teraz Drogi wypadek przejechania zdarz’ . się wczoraj
wami.... w ołudnie na ul. Skarbkowskiej. Zostawione w do- 
f * ł  Achli mu bez dozoru dziecko Marji Jurczak, posługaczki, 

trzyletnia dziewozynta, wyszła na ulicę i p zejecb' aa 
została przez wóz p. T. Di._ecko odniosło silne potłu- 

doskonaU cz nia.
io nie mó- ZuChwafa kradzież. Do mieszkania, Chaima 
na góry i 8tiitza, majstra szewskiego przy ul. Blacharskiej, do­

stał się wczoraj zapomocą włamania się jakiś zło­
dziej i ukradł z otwartej komody dwa ztgarki i kilka 
precjozów łącznej wartości ckoło 60 zł.

--------agg ----------
Z Zakopanego. W dniu 29. bm. odbyło się

m ianki.

l. 11. 
L >.

tutaj staraniem Polek i Li'winek nabożeństwo źało- 
bse zi duszę śp. Kamil5 P c h ,  zasłużonej Polki i
znakomitej wychowawczyni, zmarłej we Lwowie 
▼ dniu 11. paźiziernika rb.

Na ten cel złożjli pp .: Mierzejewska z rodziną
i ks. iaszelewski po 4 korony, Strzeleokie, W. G.,

M. B. po 2 korony, Pistrowska, Brzezicka M. D., 
A. D., Z. Z po 1 koronie, drobnymi 3 korony 50 
groszy. Eazem 22 koron 50 groszy.. Z tego prze- 
znaozono 16 koron 50 groszy na budowę schroni­
sk? Ha nauozyeielek, nie mogącyoh pracować.

Skłrdkf -  Ot.a użyteczność' ou bacznej lub ta  
rodowe :

N a  f u n d a c j ę  i m.  T a d e u s z a  K o ś c i u s z k i  
nadesłał p Teofil Jabłons— Drohobycza 1 ! zł.

Wiadomości literackie i artystyczne
Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka:

Dziś w piątek popołudniu o godzinie pół do i 
„Madame Sans Góne“, komedja w 4 aktach W. 
Sardou; wieczorem o godzinie pół do 8 „Pan Bi- 
gelhofer", krotochwila ze śpiewami w 4 aktach Pru- 
dens’a i Anthony’ego; jutro w sobotę „Dziady" Mo­
niuszki i „Pójdźmy za nim" Sienkiewicza; w nie­
dzielę popołudniu o godzinie pół do 4 „Ośla skóra", 
krotochwila ze śpiewami i tańeami w 16 odsłonach 
Clairville’a i Laurenoin’a ; wieczorem o godzinie pół 
do 8 „Pozytywni , komedja w 4 aktach Narzym- 
skiego.

„Sylwan", zeszyt październikowy czasopisma fa­
chowego Towarzystwa leśnego, który opuścił prasę, 
zawiera: Z borów Worochty, skreślił Władysław 
Spausta. — Obecne gospodarstwo leśne w Saksoaji 
i możność zastosowania tegoż w kraju, napisał Bo- 
dery* Sohupp. — Sprawozdanie z XII. walnego 
zgromadzenia w Nadwórnie (c. d.) — O trzebieżach.
— Wiadomości targowe. — Wyciąg z protokołu 
obrać, wydziału Tow. leśnego. — Z kancelarji wy­
działu. — Wynik egzaminów rządowych w r. 1895.

„Przedświtu", czasopisma dla kobiet, wyszedł 
nr. 21 i isawiera uastępująeą treść: Marja Bodzia- 
wiczówna: Z głuszy (dok.) — Janina Sedlaezkówna: 
Skazaniec, dramat w jednym akcie, a dwóch odsło­
nach (dok.) — Janina S ,: Kartka z pamiętników 
powstania 1830/1831. — J. S .: Kresowa niewiasta 
opowiadame historyczne. — Przegląd piśmiennictwa.
— Kroniczka. — Nekrologja. —  Myśli. — Eozwią- 
zanie zagadek z nr. 19 i 20. — W dodatku „Bibjo- 
teka powieściowa" W s i e c i  ż yc i a .

Dzieje Polski iilustrowane, wydawane przez 
księgarnię Maurycego Perlesa we Wiedniu, pfóra 
prof. dr. Augusta Sokołowskiego i Adolfa Inlendera, 
nie sa^ipdły ocze^wania i w dalszym ciągu przed­
stawia się to wydawnictwo nader korzystnie. Zeszyty 
8 i 9. świeżo wyszłb obejmują - pooząt“k enoki Jagieł - 
lońskiej od r. 1386—1572. Kilka rycin zamieszczo­
nych u tych zeszytach nie pozostawiają pod wzglę­
dem wy Kona nia nic ao życzenia.

„Przeglądu Wszechpolskiego" nr. 19 wyszedł 
i zawiera: "Wstęp z powodu rocznicy. — Kwestia 
litewska. — Dziennikarstwo polskie. — Ze stcdjbw 
nad szko !ą rosyjską. — Z całej PolsH. — Z zaboru 
rosyjskiego: Warszawa. — Z Jkrainy. — Hrubie- 
,zów. — Z Galioji. — Z wychodźtwa i kolonji. — 
Życie kresowe. — Przegląd prasy obcej. — Kronua 
bieżąca.

Stały dodatek; Przewodnik łiandL.oo-geogra- 
ficzny, organ po.skiego Towarzystwa handlowo-geo- 
graficznego zawiera: Wyprawa dr. Kłobukowskiego 
w Brazyiji. — Wychodźcy nasi w podróży — Spis 
wynalazków i odkryć zrobionych przez Polaków za 
grani oą. — Korespondencja z Kurytyby. — Emi- 
graoja i Kolonizaoja. — Eispert i impert. — Handel, 
przemysł i gospodarstwo. — Notatl i bibliograficzne.
— Informacje. — Ogłoszenia.

£a Izby sądowej.
Lwów 30. października.

(Malwersacje w „Narodnej torhowli“.)
Całe przedpołudnie zajęły dziś mowy 

adwokatów dra G r e k a  i dra H o r o w i t z a .  
Obaj ci panowie w świetnych, zarówno pod 
względem retorycznym , jak  rzeczowym, obro 
nach, starali się udowodnić, że ich klienci — 
siostra i przyjaciel W ł. Dziubaniuka — w całej 
aferze byli niewinni i działali w dobrej wierze. 
Po ich przemowach, gdy prokurator zrzekł się 
repliki, odro zył przewodniczący rozprawę do 
godz. 4. popoł.

Popołudniu po treściwem resume przewodni­
czącego, udali się sędziowie przysięgli o godzinie 
6. wieczór na naradę. O godzinie 7%  wiecaorem 
ogłosił przewodn iczący ław y przysięgłych p. 
Barącz werdykt, którym przysięgli pierwsze py 
tanie główne (fałszowanie książeczek przez Dziu 
baniuk?) potwierdzili 10 głosami z opu3zczen:Rm 
słów „z czego „Nar. Torhowla" szki ę mad 300 
zł. poniosła". N a drugie pytanie, dotyczące p<>- 
pełnipnej przez Dzi baniuka kradzieży 47 zł, 
odpowiedzieli przysięgli 6 g ło s a r i : tak, 6 :  n a. 
Na trzecie pytanie, dotyczące sprzewierzenia 
strzelby 8 głosami: tak, 4 :  nie. Na p tanie IY., 
dotyczący winy siostry oskarżonego 9 głosami: 
□ ie, 3 : tak. Na pytanie Y. 12 giosan..: nie

Na podstawie tego werdyktu s laza t trybu 
nab obwinionego Włodzimierza D z i u b a n i u k a  
na karę 1 roku więzienia, na p< noszenie kc.ztów 
sądowych i zwrócenie . „Nar. Torhowli" kwoty. 
289 zł., którą Dziubaniuk osobiście podjął na 
sfałszowano przez siebie ks ążeczki. Z resztą pre- 
tensyj odesłaną została „Nair. Torhowla" na 
drogę prawa cywilsego

. Oboje współoskarżeni, siostra i przyjaciel 
W ł. L>ziubaniuka, zostali uwolnieni. Dla owego 
przyjaciela jednogłośny w erdykt sędi&iów przy­
sięgłych był bodaj pewną satysfakcją za to 
wszyBtko. co przecierpiał, przypłacając swą nie 
ostrożność i dobre serce. W  każdym razie — 
jak  to słusznie zauważył w pięknej swei obronie 
dr. Horowitz—będzie miał na przyszłoćć naukę, 
ażeby goręcej modlił się : „Boże, chroń mię od 
przyjaciół, a z nieprzyjaciółmi sam sobie po 
radzę".

Lwów 80. października.
(W ywóz dziewcząt do Stambułu).

Po przeprowadzonej rozprawie Ogłosił prze­
wodniczący trybunału o godzinie 6 ‘/2 popoł. 
wyrok, skazują :y : Lipę S t e r n b e r g a  na 8 
miesięcy ciężkiego więzienia, Taube 8  te  rn -  
b e r g o w ą  na 3 miesiące, Izraela E i s e n  
b l a t ?  a r i 5 miesięcy, Chane H a n d z e  1 na 
2 mi' liące, Majera. Y e r l a g a  na 2 miesiące, 
Bruehę V e r l a g o w ą  na 6 miesięcy ciężkiego 
więzienia. Sprawę Leona E i n b u n d a  który 
ciężko chory  ̂ leży obecnie w szpitalu, "wyłą 
czono z niniejszej rozprawy i będzie ona przed­
miotem osobnego procesu.

SD&podarstwo, pr^mysł i handtl.
Przekazy plenlęia* ói Flniandji. Od i .  listopada 1895 

roku począwszy będzie brać udziat VV Księstwo Finiandji 
za pośrednictwem zarządu poczt szwedzkich w międzyra- 
rodowym obroc-ie przekazowym.

Przekazy tele&rafiozne, tudzież potwierdzenia wypłaty 
są jednak w obrocie z Finlandją niedopuszczalne.

Przekazy do F inlandji i na odwrót podlegają tym 
samvm opłatom, co przekazy międzynarodowe w ogólnośoi.

Opróoz tego pobierać będzie szwedzki zarząd pooztowy 
z kwoty przekazanej pół procent jako należytość za
pośrednictwo,' wszelako z pominięciem kwot ułam ­
kowych.

Z poczty. W obrocie z Wielką Brytanją i Irlandją 
można przesył*: ć pakiety pocztowe do wagi 5 kilometrów, 
względnie 11 funtów angielskich. Należytość przewoźna za 
pakiety pocztowe do Wielkiej JBrytanjt i Irłandji wynosi 
odtąd bez różnicy wagi w razie transportu wm-ost na
Hamburg, względnie Bremę i Hamburg 1 zł. 13 e t , w ra ­
zie zaś transportu przez Belgję 1 zł. 30 et. [brytyjski
udział 1 frank 19 centymów).

Ostatnie wiadomości.
W y ahcdzący w Lublsnie Słoweński Naród  

dowiaduje ;ę ze źródła wrisekomo najautenty­
czniejszego. że nowy namiestnik Styrji m argra­
bia B a c q u e h e m  miał otrzymać kategoryczne 
polecenie spowodowania posłów słoweńskich do 
wstąpienia do sejmu styryjskiego.

W nbec otwarcia sobranja organ nadworny 
L a  Bułgarie zastanawia się nad polityczną do­
niosłością kwestji przecurzczenia ks. Borysa 
i ośw iadcz, iż są osoby, które jedynie mają 
obowiązek prawo, badać i rozstrzygać tę kwe- 
stję. W  y ryso kich kołacb kościelnych sądzą, 
że ks. Ferdynand będaie ogromnej presji narodu 
stawiał opór aż do ostateczności, póki wszelkie 
środki się nie wyczerpią. Między p o łam i opozy­
cyjnymi, których już wielu przybyło, panuje 
wielka agitacja za przywróceniem § 28. konsty­
tucji tyrnowskiej (że następca tronu ma być p ra­
wosławnym).

W przeglądzie politycznym w części nie- 
arzędowej Prawit. W iestnika, powiada to pismo, 
że mają słuszność ci, tórych zdaniem rozwią­
zanie kwestji armeńskiej zawdzięcza Europa nie 
Anglji, lecz solidarnemu naciskowi F rancji i 
Rosji w połączeń'i. z nglją na Portę. Praw it. 
W iestnik  pisze d a le j: F rancji i Rosji szło głównie
0 zawarpwanie praw i interesów chrześcjańskich 
poddanych sultana wobea ciągłych wykrętów 
- ądu tureckiego, aby uchylić się od spełnienia 
■obowiązań przyjętych trał atem berlińsk m.

Ugoda trzech mocarstw, za pomocą której 
dałoby się Portę zmusić do zadośćuczynienia żą ­
daniom, nie mogła przyjść do skutku wobec 
bra ku z ufania do zczerości angielskiej in ter­
wencji, albowiem zdaniem kół politycznych nie 
ma żadnego mocarstwa związanego interesami ze 
Wschodem, któreby nie patrzyło z największą 
niechęcią na maniery i dwuznaczną politvkę an­
gielskiej dyplomacji. Wszą"- poruszyła już tu 
prawie iwe3tję rozbioru Turcji. Nigdy w E uro­
pie uczucie niedowierzano do kierunku pobtyki 
angielskiej i do jej zadań nie przybrało takich 
rozmiarów i nie zarysowało się tak  wyraźnie, 
jak  obecnie, a rzecz w ąt^iw a, czy rząd torysów
1 prasa angielska pochlubić jię będą mogły wiel- 
kiemi zyskami z tego postępowania.

iSprawa armeńska.
Telegramy „Dziennika Polskiego."

Stambuł 31. paździonrka. Specjalna komi­
sja Porty obraduje nad wytorem  członkow ko­
misji :ontrolującej i ich pomocników Odnośne 
nominacje maj \ nastąpić w dniu dzisiejszym, - i

Ateny 31. października. Według nadeszłycb 
tu wiadomości, starły się na Krecie wojska ture­
ckie chrześcijanami. Obiegają także pogłoski o 
dalszych mordach na Wschodzie. Prasa niezawi­
sła i opozycyjna występuje w sposób bardzo na­
miętny. W przeoiwi iństwie do tego dzienniki 
urzędowe zaprzeczają prawdziwości tych pogło­
sek i nawołują do spuKoju.

Londyn 31. października. Do „Ajencji Reu­
tera" donoszą ze Stam bułu: Porta do swoich re ­
prezentantów za granicą wystosowała okólnik, 
w którym oświadcza, iż Ormjanie wywołali roz­
ruchy w prowincjach azjatyckich. Spokój ju t  
wszędzie przywrócono, z wyjątkiem okręgu Bai- 
bnrt, gdzie utworzył się oddział złożony z 400 
uzbrojonych Ormjan, którzy zagrażają Turkom.

Że sfer tureckich ureędownie donoszą, iż 
w okręgu Zaitun wybuchło powstanie Ormjan. 
Porta oostanowiła powołać uod broń część re ­
zerwy i urlopowanych żołnierzy z tych sześciu 
w ajt,tów, w których m rją być zaprowadzone 
reforny E rak  pieniędzy uniemożliwia jednak 
Porcie n. bilizację armji.

:a lii buł 31. październiKa. W skutek obawy, 
ż t pułki nizamów (regularnych wojsk), stojących 
w Małej Azji, nie wystasczą do stłumienia po­
wstania Ormjan, powołał rząd 50 000 rezerwi­
stów i 20.000 redyfów (pierwsze powołanie). 
Typ> sposobem załogi wojskowe w Małej Azji 
będą pra n e  podwojone i wystarczą do stłumie­
nia p "stania , nawet w takim razie, gdyby ono 
przybrało większe rozmiary.

P tanbuł 31 października. S ftiy  tureckie 
twi rdz.,," iź wszystkie zajścia, które w ostatnich 
dniach miały miejsce w Azji Mniejszej, wywo­
łane zostały w k u tę k  prowokacji Ormjan; oni 
pierwsi na T u r1.ów napadli

Orm jańtki patrjarchat bardzo stroskany o 
los miesezańców prowiney rm ńskieh stoi zu­
pełnie bezradny, gdyż nie m a dotąd żadnych 
pewnych wiadomości o najnowszych walkach 
i o liczbie ofiar, które w nich zginęły. W  Er- 
zinghianie zginęło 85 osób.

W ostatn oh dniach aresztowano wielu O r­
mjan. W czoraj w kościele ormjańskim na Pe 
rze członkowie komitetu ormjańtkiego napadli 
na dwóch kapłanów, uważanych za przyjaciół 
Turków.

Rada, państwa.
Onegdąjsze obrady w komisji budżetowej 

nad budżetem ua rok 1896 rozpoczęły się refera­
tem p. Kozłowskiego o rozdziale „administracja 
skarb.". P. K o z ł o w s k i  przemawiał zaiepszem 
wynagradzaniem djurnistów, za pomnożeniem 
liczby urzędów podatkowych w tych kr ach ko­
ronnych, w których podatek indywidualnie jest 
iłacony i za ułatwieniem awansu w straży skar­

bowej .
P. M e n g e r  s k ir iy ł  się na nadzwyczaj wy­

górowane wymiary podatków i oświadczył goto­
wość dostarczenia ministrowi skarbu dat o krzy 
wdacb pod atkowycb.

P. P i n i ń a k i  przyznał, że rząd musi szukać 
za nowemi źródłami dochodu, obecnie jednak ze 
w tględu na krytyczne położenie rolników powi­
nien tychże oszczędzać. Mówił następnie p. Pi- 
niński przeciw jakiemukolwiek podwyższeniu

podatku od wódki, a natomiast proponował pod­
wyższenie podatku od piwa.

Minister skarbu B i l i ń s k i  oświadczył, że 
k westja utrzym ania ewidencji n&leżytości podatko­
wych i iw r  a  nienależnie nadpłaconyoh poda­
tków jest obecnie w minitierstwie rozpatrywaną 
Co do reformy podatkowej, odwołał się min, .ter 
na swoje wywody w .zbie posłów.

W  końcu przemawiał raz jeszcze p. K  o- 
z ł  o w 9 k  i, poczem komisja budżetowa przyjęła 
ty tu ł „administracja skarbowa."

(Telegramy „Dziennika Polskiego").
Wiedeń 31. Klub konserwatywny mianował 

kandydatam i si.ym i do komisji reformy wybor­
czej w m sce hr. Hohenwarta, ks S c b  w a r- 
z e n b e r g a ,  w miejsce hr. Falkenhayna, br Clam 
M a r  t i n i c a.

WiedsA 31 października. P . Henzel w ybrany 
został zastępcą przewodniczącego w komisji a d- 
m i n i s t r a c y j n e j ,  k tóra przedyskutowała już 
główne punkty nstawy o przynależności.

Telegramy „Dziennika Polskiego."
Wiedeń 31. października. Na wczorajszem 

posiedzeniu ankiety w sprawie reformy ustawy 
o stowarzyszeniach zarobkowych i gospodar­
czych, oświadczyła się większość ekspertów zą 
utworzeniem funduszu rezerwowego dla pokry­
cia strat, wynikających z bilansu, zaś przeciw 
postanowieniu w drodze ustawy, aby fundusze 
rezerwowe osobno składane były.

W  sprawie poręki ; postępowania konkur­
sowego przychylili się eksperci do wniosku 
radcy sekcyjjego C a 11 a, aby odstąpić od 
zasady bezpośredniego sądowego śeigania towa­
rzystw przez wierzycieli, a dozwolić tylko by 
towarzystwo samo w razie konkursu wystę­
powało przeciw poszczególnym członkom swoim.

W  kwestji otwarcia konkursu zdania były 
podzielone, wyrażono zaś jednomyślnie opinję, że 
w razie zawieszenia w ypłat ma być do zwyżki 
długów w likwidacji znajdijącego się towarzy­
stwa otwarty lonkurs. Istniejące przepisy o pra­
wie władz politycznych rozwiązania towarzy11 w, 
uważa większość ekspertów za wystarczające.

Po omówieni n pozostałych pytań, podniósł 
W  r a b e t z potrzebę pewUyoh przepisów usta­
wowych o składaniu rachunków, poczem G r a- 
n i t s c h imieniem ekspertów złożył podziękowa­
nie ministerstwu sprawiedliwości za zwołanie 
ankiety.

ozef sekcji K r a l l  imieniem m inistra spra 
wiedliwości, który nie mógł na posiedzeniu być 
obecnym, w yraził podziękowanie ekspertom, na 
czem ankietę zamknięto

Wiedeń 30 października. Z  Petersburga do­
noszą do Polit. Curresp., iż jen.-gubernator hr. 
S z u w a ł o w  przybędzie z początkiem listopada 
do stolicy rosyjskiej, aby przedłożyć carowi pro- 
jnkt w sp rau .e  przeprowadzenia reform admini­
stracyjnych w Królestwie Polskiem i aby złożyć 
mu ustne sprawozdanie: o położeniu kraju.

Wiedeń 31. października. W edług N . W. 
TagU atfa , miał wczoraj dr. L u e g e r  dłuższą 
rozmowę z prezydentem gabinetu hr. B a  d e n i  m. 
Rezultat tej konferencji na razie niewiadomy.

Praga 31. października. Przy wyborach 
uzupełniających do ra ay  miejskiej wybrano na 
14 miejsc 13 Młodoceechów.

Berlin 81. października. W czoraj odbyła się 
rozprawa karna przed tutejszym sądem ziemiań­
skim . przeciw redaktorom dziennika socjalisty­
cznego Yorwarts, D ie rT o w i i P f u n d o w i ,  oraz 
przeciw redaktorowi dziennika Teltower Voks- 
b'.att, R  a n d m a n n’owi. Oskarżonym zarzucono, 
że dopuść li się obrazy m ajestatu w artykule, 
ogłoszonym w Yorwarts dnia 1. września b. r. 
A rtykuł ten omawia napis, skreślony przez nie­
znanego sprawcę w :ośeiele — ku pamięci ce<sa 
rza W ilhelma wystawionym — zaaczynaj ^cy się 
od słów: „Co za wielbłądy byli ojcowie naszego 
największego m iodu" i" t. d. Po ' »rz< słuchaniu 
świadków, wniósł prokurator przeciw D ie rT o w i 
rok i 3 miesiące, przeciw P f u n d o w i  rok i '2  
miesiące, przeciw R a n d m a n ń o w i  rok wię- 
ziąpia.

Paryż 31. października. B o n r g e o i s  przy­
ją ł misję utworzenia nowego gabinetu

Rzym 31. paźdz.ernika. 100 rnsaieb piel­
grzymów było wczora’ na mszy św. w kościele 
św. Anastazego.

Petersburg 31. pażdeienika. W  dhiu wczo 
rajszym zarządzającemu ministerstwem spraw 
wewnętrznych G o r e m y k i n o w i  składało w 
domu wizyty wielu wyższych urzędników mini­
sterstwa, gubernator, naczeloik miasta i wiele 
innych osób.

Wledea 31. październ. (Wczoraj po zamknięciu gie/dy 
po/udn. notowano : kredyty 39 i 50, węg. kredyty — , 
angiosy — , laenderbanki 25170, sztaebany 382 75,
lombardy —'—, ełbetfiaie — -, t y t o n i o w e  ,
alpiny — , renta majowa — , węg. złota — —. 
austr. koronowa —-—, węg. koronowa —■—, ios turacki 
— , uniony — —.

Przemyśl 31 października. P rzy  ds ii jszym 
wyborze uzupełniającym do rady państwa z ku- 
rji gmin wiejskich okręgu Przemyśl-Dobromil- 
Mośoiska na 623 głosujących o trzym ali: Paweł
Tyszkowski 494 głosów, dr. Iwan F ranko  122 
głosów, reszta głosów rozstrzelana. W ybrany 
posłem Paweł T y s zk ojw b k i.

BuczaCZ 81. października. Dziś odbyły się 
wybory posła do rady państw a z okręgu Bu 
ozaoz-Czortków. Głosowało 453 wyborców. Horo- 
dyski otrzymał w samym Buczaczu 228 głosów, 
więc absolutną większość całego okręgu. W y­
brany przeto posłem p. Horodyeki. -

Czortkó./ 31. października. P. Horodyski 
otrzymał J67 głosłw  Zn«mirowski 17. W ybrany 
p. Horody jki.

Wiedeń 31. października. P rzybył tutaj br. 
T  h u n , aby konferować z rządem w śprawie 
4  mnestji.

Wiedeń 31 października. O zatwierdzeniu 
L u e g e r  a burmistrzem m. W iednia kursują 
najsprzeczniejsze pogłoski.

W edług moich informacji zatwierdzenie jest 
bardzo prewdopodobnem.

Wlttdeń 81 października. Wiener Z tg. do­
nosi: P . minister sprawiedliwości zamianował 
W ładysław a B a r t o s  z y ń s i t i e g  o, prowadzą­
cego księgi gruntowe w Przemyślu, naczelni­
kiem urzędów pomocniczych sądu obwodowego 
w Przemyślu.

Wiedeń 81. października P o ł o ż e n i e  p o ­
l i t y c z n e  u w a ż a n e  j e s t  t n t a j  j a k o  b a r ­
d z o  k r y  t y  oz  n e. Z e  w s z y s t k i c h  g i e ł d  
n a d c h o d z ą  w i a d o m o ś c i  o w i e l k i e m  
w s z ę d z i e  z a n i e p o k o j e n i u .

Na rannej giełdzie wiedeńskiej spadek kur­
sów szalony. K redyty spadły do 385 75, podnio- 
»ły »ię następnie o 8 zł.

Wiedeń 31. października. W edług infonua- 
cyj tutejszych dzienników uda się arcyksiążę 
Franciszek Ferdynand d’Este z wiosną na dłuż­
szy pobyt do zamku Sottenstein blisko Meranu, 
a na lato do Górnej Austrji nad jezioro Grundl.

Berno 31. października. Przy wyborach 
uzupełniających do sejmu morawskiego z m. 
Ołomuńca wybrano liberała Roberta Primaźesi, 
z okręgu mueglickiego liberała W ilhelma Pohla 
422 głosami. K andydat czeski otrzym ał 208 gło 
bów. Z m. N eustadt wybrany dr. S transky 222 
głosami na 228 głosujących. Staroczesi wstrzy- 
mab się od głosowania.

Londyn 31. października. Potwierdza się 
wiadomość, że personel ambasady rosyjskiej w 
Pekinie ma być znacznie powiększony. Ambasa­
dor będzie m iał do dyspozyoji konwój złożony 
z 200 kozaków.

Londyn 31 października. S a l i  s b u r y  w 
mewie, którą miał w W atfurd, zaznaczył, że 
rząd dzisiejszy ’>  t dziedzicem, a nie inicjatorem 
ang. ilskiej polityki zewnętrznej i że będzie ją  
nadal lojlanie prowadził. W yraził ubolewanie, iż 
zawarte w moi rre Gladstona wynurzenia pomna­
żają trudności, z jakiemi narody europejskie 
muszą walczyć w Turcji, a wielkiej trzeba cier­
pliwości, żeby te trudności rozwikłać.

Paryż 81 października. B o u r g a o i s  ofia­
rował H a n o t a u x o w i  tekę spraw zewnętrznych, 
Ponieważ jednak Hanotaox sprzeciwia sie wszel­
kim zmianom w trak tacie MadagaskarBkim, prze­
to zdaje się — iż do nowego gabinetu nie 
wejdz.e.

TELEGRAM  GIEŁDOW Y 
Wiedeń, dnia 31. -października godz. 2. min. — . 
Akcje kred, 389 80 Wied. losy — •—
Alpiny 95 25 Ak aje tytoń. 211 —
K redyty węg. 468 50 4%  Poż. k ra j.
Anglobanki 17175 z r. 1893 97 25
Uniony 337"— Elbethale 271"—
Ludwiki — "—  Lftnderbanki 265 25
Nordbany — — Renta zł. węg. 120 50
Lombardy 108"— Bankyereiny 158 50
Losy tureckie 65 25 W spólnarentap 100 25
Staatsbahny 386 25 Ruble 180"—
Czemiowieobie 307 50 100 m arek niem. 58 "60
Gal. obi. prop. 97 25 Napoleo*.d’ory 9 50

M. Jonasz

t
O a sn a e zo n e  m e d a la m i z a s łu g i

II J' ly n e  II
nieszkodliwe są tutki wyrobu

S. W . S IE H O  O W SK IE fiO
Wszędzie do nabycia!

Lekarz chorób dzieci 2016 1—3

Dr. Stanisław Momidłowski
b. asystent kliniki eborćb dzieoi w uniw. Jagiellońskim, 

zamieszkał ulica Czarneckiegc 1. 2, i ordynuje 3 —4

„Ponieważ jest urzędownie sprawdzonem, ż» poczta 
na wsi Miejsce kilko lat ostatnich karygodnie zatrzy­
mywała li.-ty i posyłki pieniężne, a doszły mnie zaf“'en  a, 
jakobym moim Szanownym Dobrodziejem i Przyjaciołom 
n f®. za",sz® bstownie odpowiadał -  przeto oświadcz, m ni-
n !? 8.Z«wJ 16 ^ ie moń  w tem win®> j°*li piszący do m iie  

e za sze otrzymują edp„wiedzi, albowiem ja zwyk"e
fi10'®  łaskawym Dobroezyńeem i Przyjacio­

łom pecztą odwrotną*.
Miejsce dnia 30. października 1895 r.

K s Mieczysław Markiewicz.

WLW0WIANK1”
kalendarz humo, ystyczni' 4 iUnstrowany na 

rok 189t>
już opuściła prasy "karskie, mieszcząc w sobie 
prócz kalendarza i dziaty informacyjnego, bogaty 
zbiór tryskających dowcipem utworów wierszem i 
prozą, szereg świetnych rycip i  dodatek muzyczny 

w kturym między lanymi iziarski

„M a rs i cy k lis tó w ”
Karola Bolia (ułożony tfa fortepian) szozególnie 

się zaleca
Gena egzempl 3 0  et z przesyłką pocztową 4 1  ct-

DosUe można w drukarni „Dziennika Folsk:tgo* 
plac M arj.cki i. 7. jakoteż we wszystkich księ- 

..m ach.
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DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3,

kupuje i sp r z e d a je  w sz e lk ie  p a p ie r /  w a r-  
t o ż o io a s ,  l o s /  i m on ety  p e n a jta ń s z y m  

k u r s ie  dziennym
PROMESY

Ao ciągnienia 5. listopada r b.
u a  3°/0 l o s y  s n a t r .  Z . k l a d o  k r e d y i e - e g o  

z ie m . II. emisji, po 1 ał. 75 ct. wraz ze stemflem
Główna wygrana 100.000 koron.

i do olągn'en!a 16. listopada r! b.
■  a  3°/„ L »  u u a l r  K r e d .  z : e u i .  I. emisji po 

1 z ł 75 et wiąz ze stemplem.
6łów na wygrana 90 .0 0 0  koron.

Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o dołączę- 
ale ) ct. n portorjnm.

Na los, zakupiony w tyn kantorze, padła główna wy­
brana w kwocie 50.60'> zł w i

Ca?

W
O



I DZIT NNIK POTOKI * dni* 1. Listopada 1895 rj

Drobne ogłoszenia.
D o i i e s i e i i a  r o z m a ite

po l 1/, centa od wyrazu.

S . SA TA ^jA . Biór* wywiadows si
kantor służbowy. Lwów, S ykstuska 8.

St a r s z e g o  p o m o cn ik a  koriennika
ru tynow anego , pracow itego tak ie  

p.-aktykant* priy jm ie  L .ndel towarów 
kolonialnych J .  Ż acharek i w Samborze

Ha n d e l  k o r z e n n y i g r e i z l e r e i )  >raz 
do sprzedania. W tym ie  znajduje 

= ię trafika. 'W iadom ość: Z ieliński, n lica  
G łow ińskisgn 4. 809

M ł  u l a
bi erni s

la V f e m k a  freblanka z do- 
i św iadectw am i jas t do umieszcze­

nia przez M.óro B o d y ń s k i e j, Lwów, 
Rynek 29, dom A nanoiego . 803

W i a n k i  m e t a l o w e  w w ielkim  wy 
borze cd zł. 1-35 ct. do zł. 20. — 

L a t a r n i e  g r o b o w e  oa zł. 2-50 do- 
? t. 10, polecają A .  B r a t k o w s k i  
i  J .  J a n o w s k i  magazyn wyrobów 
metalowych i główny skład laezyń kn- 
chennych, Lwów, n lica Wałowi 1. i .

r  trtepis:
r  do eprze(

krótki w dobryi 
sprzedania. H alieka  16.

stanie

Do w y d sle r ia w io o la  dwa folw arki
•bjęlcścl 1.300 morgów *1, m ili ot 

Lwowa odległe, deakenale lagoepedare
w ,e pod korzystnym i w arunkam i. B liż­
szej w iadom ości udzieli kaaee la rja  adw 
dr. Z . L i siewieza, Lwów, Akadem icka 8

k o r ie u n
jedynie handelW i i e l k i e  tow ary

poleca najtan iej jedyn: 
korzenny W ład ysław a  B a ż a n ta ,
Lwów. nlica H alic  t 1. 3, obok apteki 
Wgo P ana  W ewiórskiego.

Re a l n o ś ć  w Żółkwi na przedm ieściu 
Iwowskięm obok klasztoru  PP. F e li­

cjanek, sk ładająca się z odrestaurow anego 
domn murowanego z 5 pokoi z przyna- 
leżytościam i, dnżej piwnicy, s ta jn i, wo- 
owni, stu an i w „edwórzu i z ogroden 

do sprzedania. B liższa wiadomość u e. k. 
no tarjusza A. Puszczyńskiego w Sanoku.

\ J J a i  p  kąpielow e wyrobu w łasnegi
*V od złr. 4 ao złr. 24. W anny na* 

siado ve wyrobu wł*s lego od złr. 5 do 
złr. 10. W anienki kąpielowe dzieeinne 
od złr. 5 do złr. 10, polecają A.. B r a t ­
k o w s k i  i  J .  J a n o w s k i ,  m agazyn 
wyrobów metalowych i główny skład 
naczyń kuchennych, Lwów. nlica W ało­
wa 1. 1.

T l y d r e p a t j a .  Po trzyletnim  pobycie 
£ i  u ks. K neipp’a i złożenia egzaminu 
z procedur hydrop a tycznych polecam  się 
łaskaw ie paniom  za zezwoleniem ieka I 
■za A d res: M arja Szrn tw a, gmach tea ­
tra lny , Bram a 3, kory tarz  ciem ny, n r. 7.1

Po f f - m f c n je  s i ę  dzierżawy folwarkn 
od 1. lipca 1896, obszarn 300 dobrej 

lub 400—-510 m. średn ie j ziemi. N ie zbyt 
daleko od s tac ji kolejowej. B liższe wa­
runki up rasza  się pod ad resem : H audel 
płócien korczyńskicuLwów  Hotel G orgea^

film /07I!! f'1!®! d la  chorych, binr- 
ilod lj* ! UlClaJl ko, szafa, łóżko ze szafą 
Lonis X V , rozm aite m eble, przybory 
fechtunkowe, cenne stare  obra zy, sztychy, 
dywany, m akaty, kosztowne drobiazgi, 
tanio można kupić. Podlew skiego 5 od 
1 1 - 4 .  806

L . 2.536. 2035 1—3

w in o g ro n a m m s m
trcoitwiiie, Dmiti i Jabłka

t y r o l s k i e
w yseła n a jita raan ie j opakowane

H A N D E L

Alberta Szkowrona
Lwów, plac Marjackl 7.

K O N K U R S

PRAWDZIWE WODY

YIC HY
są źródła należące do Rządu francuskiego.

ADMINISTRACYA :
8 , B oulevard M ontm artre, w  PARYŻU  

C Ć LESTIN S, leczą  zw ir  w  m oczu i 
słab ości pęcherza.

G R A N D E -G R IL L K . S łabości w ątroby  i 
narząd  żó łc iow y .

łiO P IT A L . S łab ości żołądka.
Czerpane pud nadzorem reprezentanta  

rządowego.

na posadę sekretarza przy Radzie powiatowej tłumackiej z dniem 
1. stycznia 1896 objęć się mającą.

Posada ta nadaną zostanie na razie prowizorycznie z płacą 1 000 
złr. a. w. rocznie. Po stabilizacji, która nastąpić już może po 6ciu mie­
siącach zadowalniającej służby, podwyższoną zostanie płaca ta na 
1.200 złr. a. w. |

W arunki: a) nieprzekroczony 40 rok życia, b) znajomość języków 
krajowych, c) studja prawnicze z I. i II. egzaminem państwowym 
Praktyka administracyjna pożądana.

Termin wniesienia podań do 1. grudnia 1895.

Z Wydziału powiatowego.
Tłumacz dnia 25. października 1895.

Prezes: GumiAskl w r.

M ieuzkam ia i  gk lcp y
po 1 cencie od wyrazu.

Ur z ą d z en ie  sk lep o w e  używana 
szufladkowe i oszklona, d ługa lada , 

szafka w rst wowa, p .jedynozo lub  -azem 
do sprzedania . Jan  Spożarik i, H alioka29 .

Emiljan Wajdowski i Synowie
Lejarnia 1 pracownia wyrobów metalowych 

we Lwowie, ulica Józofia B eaa  17
(przedtem  pl*e B ernardyńsk i 7) 

poleea wszelkiego rodzaju wyręby z mosiądzu, b ro sza , cynku i t. n. 
A rm atury d la  kotłów parow ych, wedoeiągów, gorzelń, brew arów , zakładów 
ząpielow yeh j a k : W entyle, K arki, S zabry , P łjrnow skazy, Ląozniki do ru r 
i wężów, Pompy de wedy, piwa i sp iry tusu  i t. p. i wykasuje takswo 
z doborowych m aterjałów , trwało, dokładnio, s ta ran n ie  i po najnlżsnyoh

eonach.
Łożyska metalowo do maozya z esyitogo i trw ałego  w ta re ia

m aterja łu .
Odlewy wszelkiego rodzaju podług w łasnych i nadsstanyoh  modeli

lub rysnnków, surowe lab  obrabiane. Tanlieo i nap isy  m etalow e.
R eperacje w zakres twego zawodu wobedsąee uekutoesnia  szybko,

tanio i dokładnie. 1910 1—7

Jesień 1895.
D o S z a n o w n y c h  o d b io rcó w  !

Dla uniknięcia wszelkich pom yłek 
zawiadam iamy, iż filia naszych g o to . 
wyeh sukien męzkich i dla chłopców* 
znajduje się I I  t y l k o  przy nlioy 
Jsglelleńskioj I. 2.

U b ran ia  m ęsk ie  od 12 z ł
do 35

P a le to ty  a lm ow e od 14 zł.
do 48.

Wozyotko podług najświi ż lie j mody 
— eony najprzyotępniejoze.

Z wyookim ozaenukiem

Wiktor Tłring i Bracia
■ W ied n ia

we Lwowie, ni. Jag ie llońska  1. 2. 
1988 1—3 (Impr.).

KunAtniri hosniactie poilOła
już otrzym ał i poleca takowe po cenach 

umiarkowanych

L E O N A R D  S O L E C K I
we Lwowie, nl. B a t.reg o  1. 2.

Stary Cognac
s wina własneą showu, dostarcza od nat- 
plerwazc j jazoi d opłatnio 4 butelki ta 6 złr. 
albo 'i litry za 8 złr., młody 3 litry  4 ib. 
80 cent. B e n e d y k ^ H e r t l ,  właściciel | 
ióbr. zamek ofltsch przy Gonobltz w Styiyi

Proszę karmić szczury i mysz?
tylk pewnie zabijającym

v. K obbego M eleolinem
działającym  nieszkodiiw em  d la  lndzi 
i zw ierząt domowych. W  paczkach po 

50 i 90 ct. 1907 1—2 
Dostać można w głównym składzie 

u i. Grolloba w Bernie; we Lwowie 
w droguerji A. Hiibmra; w Bełzie u Ad 
Grossa, a p t . , w Tyimlenioy u Hermana 
Rubla, ap t ; w Rzeszowie u A. K a rp iń ­
skiego, apt. w Stanisławowie u dr. B eilla  
a p t . ; w Tarnopolu u M. Krzyżanowskiego 
a; tekarz.

Powiększony został
magazyn, pod firmą

K A U C Z Y Ń S K I  i  O B E R S K I
Lwów, ulica Karola Ludwika liczba 7.

urządzony na sposób magazynów zagranicznych.

WIEŃCE GROBOWE
me tal ot e z kw iatam i porcelanowymi 
Inb bez, laurowe, dębowe, bluszczowe 

i inne.
Gustowne, tan ie  i  trw ałe od zł. 1.30 
w największym wyborze — poleca

A n to n i H a lsk i
handel żelazny L wót pi. M arjacki 1. 9.

Jeszcze krótki czas
wysprzedaje się różne meble i gar­
nitury, lustra z konsolami o 3 6 % , 

taniej jak wszędzie

A . L U F T
Lwów, ul. H alioka I. 7.

KLYTBIA
1 PUDER

DLA UTRZYMANIA 
S K O R Y

UPIĘKSZENIE 
WYDELIKATNIENIE 

C E R Y
Najbardziej elegancki puder toaletowy balowy i salonowy

b ia ły , różow y, albo żó łty .
Chemloznle analizowany I uznany przez

P P . J. J. POHLA , C. K. PROFESORA WE WIEDNIU.
Pisma x uznaniem s najlepszych sfer dołączone są do każdej puszki od

Gottlieba Taussig,
C. k. Nadwornego dostawcy I fabrykanta dellkatayob mydeł toaletowych.

S k ła d  g łów n y p er fu m ery j: w W iedniu , I . W m llie ile  nr. 8.
Do nabycia w e L w ew ie a Z. Raokera, aptekarza, L etzka C akra, Srog-.ierji, O. T . W incklera i  S y n a ; 

w  T a rn o w ie: M oritz F le ischer ju n io r; w Prm em yśln s M. Bartochan, Adolf Spachner i we wielu aptekach, 
perfnm erjach i  droguerjaeh. 610 1 - 7

Cena pHtzkl zł. 1 2 0
R ozty łka za pobraniem  
lab poprzedniem  przysła­

niem pi niędzy.

C h o d n ik i w e łn ia n e
w różnych d e t e n i a o h  w wielk m 

wyborze.

C h o d n ik i k o k o so w e
w różnych ozsrokeśeiaeh i deioniaoh,

Chodniki ,L 'no lium u. 
Chadnlki ceratow e I gumowe. 

P r z e d ie M łk i  
z Linoleum I cnratow e

w różnyeh wiolkośeiaoh w wielkim 
wyborze.

B o g d ż k i k ok oaow e
otrzyżene i ploeione.

Rogóżkl żelazne I tłem  lane. 
8zczetkl do wyelnranla nóg. 

Ceraty na s te ły
zwykło i  obrnoewo w dosenie.

Ceraty m atowa na m e b l e
w różnyeh szerokościach

polooa 8043 1—7

Alojzy Httbner
Lwów, Rynek liczba 38.

NOWY WYNALAZEK

’urIX0RA
ED. PINAUD
Mr dI<>............................. h l’IX0RA
Essencya dla chustek  h l’IX0RA 
W odatua le tow a. . . .  & l’IX0RA
Pom ada..........................a l’IX0RA
O le je k ... ....................... h l’IX0RA
P uder ryżowy A l’IX0RA
K osm etyk......................A HX0RA

37 , B on i1 d e  S tra sb o n rg , 37

H A N D E L  K O R Z E N N Y

ST. R0MAN0WICZA
w  K o ło m y i  

poleca śwlażn kiszona RYDZE we
laseczkach 5eio kilowych z przesyłką 
pocztową po 1 złr. 80 ct. — jakoteż

G l i o r u t
ezyli terek  jnrzynowy do przyrzą­
dzania zupy szczawiowej, gomułka 

po 10 ct.

Ważne dla szkół i zakładów naukowych.
Zaszczycony uznaniem wys. c. k. Rady szkolnej krajowej

ZAKŁAD PRZYRODNICZY 1828 1 - 4

F. M. ZŁOTNICKIEGO
L w ó w , n l. J a g ie l lo ń s k a  I. 8 ,

poleca wszelkie środki naukowe przyrodnicze: preparaty natu­
ralne, modele, wizerunki, przyrządy fizykalne i t. p.

S Y N A P I Z  M Y R I G  O L L O T
JH u ii z ta r  da  w  A rii liazach

ŚRODEK DOGODNY, PEW N Y , S ILN IE  ODPROWADZAJĄCY NA ZEW NĄTRZ 
NIEZBĘDNY W  KADŹDYM DOMU 

Dis uniknienia fałszerstw wymagać własnoręczny podpis 
)’oloru czerwonego na  każdem pudełku i na arkuszach. <

’-j« iii w sz y s tk ic h  aptekach.

^  > 0 0 € H H > € > 0 € K K H > 0 l € K > 0 0 B 0 <

APTEKA
Piotra Mikolascha

we Lwowie

M a ją tk i n ie m ik ie
na s o r a e d a ł :

1. 4 k ilom etr; od T łum acza obszar 
1.150 morgów z lasem rębnym  w artości 
40.09 z ł , z bardzo d o b ry m i budyDkami  
gospodarczymi i z domem mieszkalnym

rząu on jm  z komfortem i inwentarzem, 
ew entualnie z u rządzen iem  domowem.

2. 2 k ilom etry  rd  T łum acza obszar 
446 morgów z bardzo dobrym i budyn­
kami gospodarczymi i domem m ieszkal­
nym oraz inw entarzem ; graniczący bez­
pośrednio z pierwszym — każdy osobno 
lub łącznie. 2023 1 -  7

3. 4 kilom etry od Przem yśla, obszar 
862 morgów z bard-o dobrymi bndyn- 
kami i z domem mieszkalnym.

Bliższa wiadomość w kaneelarji adw. 
D r a  L e s z k a  M a j e w s k i e g o  w e  
L w o w ie ,  ul. K opernika 1. 18. i Zarząd 
dóbr Podhoree koło S tryja.

o 1 e  c  a 1006 1—7

OIEPŁE
S k a rp etk i i p e ó e so e b y  z czy­

stej wełny od 7 5  ct.
K a fta n ik i i  sp a d n ie  z an g ie l­

skiej wołny.
B ie liz n a  D ra Jśgera .
K a m a sze , B ę k a w le z k ł, Ge- 

kry, P i atefle, K a m iz e lk i  
My ten k l, C zapk i fntrzano, 
barankow e i w ełniane P a p a e le .

C zapeczk i w ełniane d la  pań  i 
dzieei.

B e le r o  granatow o, b ia łe  i  kolorowe.
C zapeczk i i  o ślizgaw ki Sp ert.
R ę k a w ic z k i do ślizgaw ki.
W ielk i w ybór e iep łyeh  Szalików , 

C h ustek , K o łd e r e k  1 K a­
cyk ów  — peleeają

GÓRSKI i SZYDŁOWSKI
Lwów, plac Mar/~ckl 8

2036 (róg H etm ańskiej). 1—8

Do trwałego 
i pięknego

z a p n s z o z a n la  p o s a d z e k
i podłóg 

z miękkiego drzewa!

Masę francuska
nadającą się szczególnie na parkiety.

Masę woskową
w ła sn e g o  w yrobu

na posadzki i m iękkie podłogi.

Glazurę bursztynów
z kolorem  i pięknym trwałym  

połyskiem, do śc ieran ia  w ilgotną 
ścierką.

Glazurę emaljową 
.Linoleum

szybko schnącą  z połyskiem .

Lakier Christofa
wyseohsjąey w niespełna p ś ł  godziny 
nad iw y-zaj trw a ły , posiadający  p ię ­
kny trw ały  połysk  i  nadający się tak  
na p ark ie ty , ja k  i na miękkie podłogi.

S Z C Z O T K I 1 P Ę D Z L E
do zapaszezania.

Sieiotki de froterowanie 
eraz wszelklo Inne gatnakl s z o z o te k  

w zakrai goepodarotwa domowego 
wo budzące.

Wosk do nacierania, 
Płaty sukienne

do w ycierania podłóg i  t. p. i  t. p.

p o le e *  3042 1—7

ALOJZY EOBHEB
Lwów — Rynek 38.

L, L w a  Plaster dli tim td w ! ! f f £ j £ i j f d f i
■ -----------------------------------------------------------------  f e i r a M i

Few m le I u y b k s  d ihhjM f 
dro<U> prsaoiw m agm letketn.
n a  pod en wie 1 pięcie,
praeciw b re d a w k o m  
i weaelkim twardym na- 

rodłom skórnym. A 
B k a te k  p o r ę u a  

•lę .
Do cabyeia f  j v  w apiekśch. S  \

- .  -

1 5

i u y b . w y m  
Apteka

Schwenka
r H t l d l l . l  r « d  W ledm lenl

r Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli 
s  ka*dT przepis użycia i  każdy 

^  / p la s te r  zaopatrzony jes t ob t  sto-
jącą  m arką ochronną i podpisem : 

'  należy przeto baczyć na to i  i f t l s y f l*  
b a t }  zw racać napo  w r ó t .

7?£ 8|Jfl3SS-Sa
- . . .  

. « C.

m s . s  s -  « 2  e ^ - w  Ę '  a

S t a d w  a  ki i. *

I

Cena

$
$
$

9

Olej rybi z miętusa prawdziwy, norts egski. Cena butelki 80 centów.
Olejek łotry, ze szpilek sosny pinus silfestris, do odświeżania powietrza w mieszkaniach

30 centów.
Desinfector, środek ochronny przeciw katarom, niszczący zarazem zarodki chorób zaraźliwych.

Cena 30 centów.
Wodę salicylową do ust i Proszek salicylowy do zębów, środki zapobiegające psuciu się zębów, 

i utrzymujące aziąsła i zęby, w stanie zdrowym.
Montynę, znakomity środek do płukania ust. Cena 80 centów.
T incturę ziołową Dra Roznera, usuwającą ból i zapobiegającą psuciu się zębów. Cena 50 centów. 
Proszek salicylowy, przeciw poceniu się nóg. Cena 50 centów.
EsseBCję łopianowo-chinową Dra Fazzego. Wzmacnia korzenie włosów, usuwa łupież, i przyspiesza 

porost. Cena 1 zł.
Pomadę alcaloide, utrzymującą porost włosów, i nadającą tymże naturalny kolor i połysk. 

Cena 60 eentów.
Wódkę fraacuzką z solą lub bez soli, przeciw różnorodnem cierpieniom w nerwobólach, fluksjach, 

reum&tysmach i Ł p.
Wodę koloóską o połowę tańszą, jak wyroby Farinów, a równie dobrą.

Towarzystwo powroźnicze w Radymnie
S t o w a r z y s z e n i ,  zarejestrow ane z peręką ograniczoną i subwenejowane przez 

W ysoki W ydział krajowy we Lwowie
poleca swoje 1007 1 —7

wyroby powrożnioze 1 siooiarsltio
tudzież: pasy do maszyn, liny  kafarowe i promowe, gurty  do wybijania wózków, 
chodniki na korytarze, sieci do polow ania i rybołostw a, oraz wszelkie ozdobne

wyroby szpagatowe.
Towarzystwo wybndowało hale na wzór zagranicznych, sprow adziło ulep-

■ ! udoskonalenie wyrobów

myśi zarządzenia o. k. generalnej D yiokeji _ .
z dnia 28. izdziernika 1893. L . 150.100 zpewodowanego podaniem  naszem, uzy­
ska ła  podpisana Dyrekcja na korzyść P. T. naszych Odbiorców zniżenie p rze­
wozowego fraeh tn  od towarów pow ośnieży eh, p rz e z  Towarzyst to przesyłanych, 
a to w wysokości około 30°/, _ ,

Towarzystwo posiada swe składy kom isow e: we 1 wowie C entralny B azar 
k ra jow y; w Przem yślu B azar im. Zyblifciew icza; w Stanisławow ie B azar pow ia­
towego towarzystwa handlow ego; w Tarnow ie handel A. Sw iderskiego; w fiadzie- 
ehowi* Bazar m iejski.

Zapew niając o Tzetelnej usłudze, polecam y wyroby tow arzystw a łaskawym 
względom. — Cenniki g ra tis  i  franoo.

D y r e k c ja : M arceli Św iechow ski. K s . L eon  P astor.

Z ces. kTÓl. nprzyw. fabryki

yGKMABTi 1 11YUIU
we Freiwaldau

ces. król. dostawców dla austro-w ęgierskiego dworu

PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ,
BOCZNIKI, CHUSTKI, ŚCIERKI 

i wszelkie inne wyroby
poleca najtaniej handel

J A I 1  S I E D L I
we Lwowie. ic«5 1— 7

Ceny h erto w n o  ■ pp. odsprzedającym, właśeioielom hoteli, 
reetauratorom, dla szpitali, zakładów kąpielowych i publicznych.

z najlepszych kopalni górnoszląskich bez domieszek gorszych 
gatunt ów w workach plombowanych p o  5 0  k l g r .  dostar­

czamy do domów w każdej ilości ręcząc za wagę: 
Dostarczamy również węgiel fabryczny całymi wago­

nami dla gorzelń, browarów, młynów, lokomobil i t. p.

C eny n ajw m iarkow w A sze.
Z a m ó w i e n i a  p r o s i m y  n a d s y ł a ć  p o d  a d r e s e m :

Galicyjskie akcyjne
TOWARZYSTWO HANDLOWE

L w ó w ,  u l .  J a g ie l lo ń s k a  1. 3 
llv piąiro — telefon nr. 457.

Zamówienia przyjmnje także BIÓrO dzienników i OgłO- 
szeń L. Plohna, Lwów, ul. Karola Ludwika I. 9.

Wydawca: Józef LaskownickŁ Odpowiedzialny u  redakcję Adam Krajewski. Papier z fabryki czerlańskiej, Z Drukarni „Dziennika Polskiego“ pod zarządem Franciszka Kattnera.


